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Ceny ogłoszeń 


ga wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycze 
re 50 proc., a Świą- 
taczne 25 proc. droe 
tej. Drovme ogło* 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. ga wy» 
raze Najmniej 1 zł. 

Za zastrzeżenie mielessa 

dolicza się 25*/, 
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« ORZEKA Mik? tnie ka M. MAR 
„l. 8-g0 Maja 14, a 
a Kościuszki, tei. 16. 


Min. Beck o polityce zagranicznej Polski 


WARSZAWA, 15. 1. Dzisiejsze po- 


„siedzenie komisji spraw zagranicznych 


poświęcone exose min. spraw zagrań cz 
nych Józefa Becka wywołało bardzo 
duże zainteresowanie członków obu. ciał 
us'uwodawezych. 

Na posiedzenie przybvh m in mar- 
szałek senatu Prystor, marszałek eu 
Car. oraz wieemarszałkowie senatu i 
sejmu. 

Przewodniczący komisji wieetiar- 
szałek Schaetzel otworzył obrady, ko- 
mu.ikując, że na porządku dziesnyln 
zna 'duje się expose ministra 1 udz' ił 
głosu p. ministrowi. 

Przemówienie min. Becka podajemy 


‘w streszczeniu poniżej: 


EX 086 ministra Becka 


Min. Beck RAA przemówie, e 
zaiaczył, że poruszy w niem szareg 
interesujących zagadnień i wyjaśni «- 
Jeraenty, które służyły za podstawę pe: 
bieranyeh-decyzyj w polityce z zagranicz 
ne, rządu. Min. Beck zaczął omawia- 
mie polityki 
spina wybijającej się na czóło w 

sy; dyplomatycznych i i prasowych eate 

0 świata, sprawy konfliktu włosk » - 
abisyńskiego. 


Polska a konflikt 
włesko-abisyński 


Praktycznie biorąc Afryka jes” dla 
nas ziemią odległą, w której nie vuy 
bezpośrednich interesów. A Włochami 
ut"zymujemy bezpośrednie jakna uiep- 
sze stosunki, a w przeddzień prawie 
wyvuchu konfliktu włosko - abisyńskie 
go prowadziliśmy przyjazną wymianę 
pogiądów, w celu znalezienia przez ży- 
ezlw ią współpracę szeregu państw pu- 
prawy stosunków w bliskim nam gui- 
graficznie rejonie naddunajskim 

Stosunek nasz zatem do aktnal egu 

ko: fliktu jest całkowicie objektywny i 
beriuteresowny. Przechodząc do dalsie 
go omówienia stosunku Polski dv kor- 
flisty włosko - abisyńskiego min. Peck 
stwierdził: 

Niedaleko szwkająe każde z szsścim 
sąs.adujących z nam państw rządzi sie 
według innych systemów 1 metod, inne 
wy! rało formy dla swego ustroju i in- 
nemt hasłami je uzasadnia. Gdyby sav 
zacem wedle doktryn ustrojowych 
chulieli regulować politykę międzyta- 
rolow Ą | stosunek do poszc: „ególny: vh 
pan: tw, to moglibyśmy w całym świe- 
pie dojść w ostateczności do czegoś w 
rodzaju „wojen religijnych 

Sądzę, że o wiele słusznej jest pe- 
zostawić wszystkim państwom troskę 
o ich życie yz polac poszukiwać 
zas solidarności i porozumienia tara, 
gdz'ę to tylko aliwe. nie kierują? się 
w jclityce międzynarodowej symnat ją 
czy antypatją do jakiegokolwiek ustro- 
ju poliżycznego. 

Pozostał nam zatem element osiatni, 
element ligi. 

Nie chcę w tej chwili analizować, 
czy pakt ligi jest dobry, czy, zły, ani wy 
powiadać przypuszczeń, czy się utrzy- 
ma czy nie, czy też, być może, tszeba 
hęzie go zreformować 

Sądzę, że dopóki pakt ten jest przez 


„zagranicznej Połsk ud 


znaczną ilość państw uznawany, to © 
bowiązuje nas w tym samym s* pniu 
co innych — nie więcej i nie mniej Te 
zdecydowało o linji postępowania pol- 
skiej delegacji w Genewie. 


Zasadn cze linje 
naszei polityki 


Kiedy mówię o przewidywaniach i 
pracach, prowadzoonye h od szeregu lat 
mam na Myśli oczywiście okres, kiedy 
wielkie zasadnicze linje naszej poit; ki 
budował i tworzy! Marszałek Pitsud- 


"ski. Jest zresztą chyba rzeczą oczywistą 


że nie można wogóle mówić o polskiej 
polityce zagranicznej, nie mówiąc 0 po- 
staci jej wielkiego twórcy. 

Od szeregu lat bowiem i w przew: 
dywaniu tego rozstroju stosarków mię 
dzynarodowych, który dziś obserwitje: 
my- polityka polska szła uporczywie 
dr-zą poszukiwania elementów konstru 
ktywnych, a realnych, rozwiązań dla 


. nas i dla immych pożytecznych, a prak- 


tycznych. Dzięki temu właśnie była pro 


sta: Ułożenie < głównych spraw 'sąsi6dz 


kieh dało jej najpełn'ejszy wyraz. Mię 
dzy 1932 a 1934 rokiem przyjęło to for: 
mv konkretnych układów. 

Stawaliśmy zatem do współpracy 
międzynarodoweż zawsze tam, gdzie 
działalność nasza mogła rzeczywiście 
miec istotne znaczenie. 

Polska polityka szńkająca UDFOSZ 
czeń w skomplikowanym świecie  zja- 
wisk międzynarodow: ych, była niejedn o 
kret nie odmienna od 
równocześnie zmiennych fal życia mię- 
dzenarodowego. Dawało to często i da- 
je jeszcze teraz powód do szeregu kam- 
parij i polemik. i . 

Odwiedzając ubiegłego lata s*ol cę 
jednego z zaprzyjaźnionych. państw, 
me pler m też śmiało powied sieć: „poli: 
tyka polska jest prosta — tak prosta, 
że niektóre szezególnie padniecon: wy’ 
obraźnie nie cheą w żaden sposób W 
to wierzyć“. 

Punktem wyjścia dla tej polityki, 
jak i też i celem ostatecznym mus' być 
oczywiście interes polski, a nie ec it 
neso. Żaden wzglad uboczny, ani żad- 
na abstrakcyjna doktryna nie msże 
mieć na nią wpływu. 

Układów politycznych podpisali* my 
niewiele, ale podpisaliśmy je pote aby 
dotrzymać, — wymagając oczywiście 
od każdego z naszych partnerów wza: 
jemrości. 


przechodz: ych 


Znaczenie naszej współpracy jest 
zresztą przez inne państwa coraz wy- 
razniej doceniane. Mieliśmy tego do- 
wód na ostatniem zgromadzeniu ligi na 
rodów, gdzie jedyną polską sprawą by. 
ła ponowna nasza reelekcja do radv Dg; 


LITWA 


Po omówieniu głównych wytycz 
nych naszej polityki min Beck stwier- 
dził, że dużą wagę przykładamy d» zs- 
gadnienia stosunków sąsiedzkich. 


Mamy, niestety, najdziwaczniej=ze 
zjawisko w dziedzinie sąsiedztwa, t. j. 

twę sąsiada nieuznającego w stosto: 
ku do nas żadnej z norm sąsied * wa, 
stosowanych przez cywilizowane kraje. 
Moglibyśmy powiedzieć, że jest f9 
pu: kt zero, gdyby nie to. że ostat.“ ża 
korezony proces o zabójstwo miristra 
Pierackiego rzucił na tę sprawę nowe 
bolesne światło Ze znanych mi do:ych- 
czas aktów tego procesu widać nit pod- 
stawie dokumentów, żę jeden z byl. ch 
ezłorków rządu: litewskiego brał czyt- 
ny. ndział w organizowaniu i firanso- 
waniu: akeji terorystycznej w Fulsre. 
N.e omieszkam zapoznać się dokła' lnie 
Ze SZG zegółami tej sprawy. Ódyby nka- 
zało się bowiem, że nie jest to epizod 
z prze szłości, lecz istniejąca st ale e akeja 
rządu litewskiego, musiehbyśmy u.nać 
Iiiwę za element niebezpieczny dla 
pokoju. 


Sprawa gnębienia polaków 
Gzechosłowacji 


Opinja publiezna polska od dłuższe- 

g» czasu jest zaniepokojona traktewa 
niem polaków w sąsiadującej z nami 
rey ublice czeskosłowackiej. Jeder z 
członków tej izby zgłosił w ostafmich 
czasach interpelację w tej sprawie — 
Sprawa ta jest istotnie bardzo przykra 
i jest rzeczą zrozumiałą, że wober sto- 
sowania. szykan w stosunku do pola- 
ków póza granicami państwa p: askie- 
go opinia nasza nie może być obojrtsta, 
ai rząd liczyć się będzie zawsze z tym 
cvynn'kiem 


P rzeprowadziliśmy korespondeu - 
eje dyplomatyczną, z Pragą na ten 
temat, opierając się na istniejących 
miedzy nami układach, upoważnić 
jących nas do zabierania głosu w tej 
sprawie. W korespondencji tej. jak i 
w rozmowa jakie miałe miałem sposób 


|ipnymi udział wzięli pp.: 


ność mieć w Genewie juź przed paru 
laty z ówezesnym k ierownikiem poli 
tyki zagranicznej rządu czeskiego, da 
łem wyraz przekonaniu , że © atmosfe 
rze, istniejącej między naszemi dwoma 
krajami, w pierwszym rzędzie decyde 
wać będzie stan faktyczny: traktowa- 
nie polaków w Czechosłowacji. Żadne 
sztuczne procedury ani żadne dyploma 
tvzowanie nie tu nie pomogą. Z dru- 
giej jednak strony każdy objaw dobrej 
weli rządu praskiego w meritum spra 
wy zostanie przez nas należycie oce- 
niony i przyczyni się w najprostszej 
drodze do wytworzenia lepszej atmasfe 
ry sąsiedzkiej. Zniesienie stanu wyjął 
kowego na Śląsku Cieszyńskim pra- 

gnąbkym uważać za taki fakt. 


Przemówienie ministra Bocka przy: 
jste było żywem i oklaskami, Przewoł 
niczący wicemarszałek Schaetzel odra- 
czył „ posiedzenie do jutra do godziny 
Il ej, komunikując, że w dniu ty.n od- 
beizje się Z nad „expose mint 


trg Becka.: 


Najwigksza az 
lotnicza w Ameryce ` 


_ NOWY JGQRK. 15. 1. Z Arkar:sas 
City donoszą: W katastrofie sar „lt 
pasażerski iego pod Goodwin zgiseła 18 
osó" Jest to największa kati strofa, ja- 
ka dotknęła lotnictwo eywilne Amo:rki 


Okoliezni farmerzy błądziłi kilka 
godzin po moczarach, zanim zdoła od 
naleźć miejsce katastrofy. Szczacki sa- 
molotu znaleziono rozrzucone w pronne 
niu około 100 metrów. Zwłoki of ar ka 
tostrofy są tak zniekształcone, że trur- 
ne je rozpoznać. 

Przyczyna katastrofy nie została -Je 
szcze ustalona. 

—— zza 


OTWARCIE PODSTACJI RADJY 
WEJ W SOSNOWCU 


Wczoraj o godz. 20.05 nastąpiie 
zapowiedziane ©tw: areie podstaeji ra 
djotacji w Sosnowcu. 

między 
wojewa'a 
dr. Dziadosz, starosta Boxa. poseł dr. 
Madeyski, prof Ligoń, ks. proboszez 
Jankowski. ` 

Audycja trwala 45 minut. 


W uroczystości otwarcia 


PZ ZE ZA JRORRO RARE: EWS WOEŃ OEAŃ 


Wstepne prace komisi międzyninteanej na (lak 


Wczo ano odbyła się w sali ra 
dy ayan inr w Katowicach pod 
przewodnictwem wojewody dr. Gra- 
żyńskiego konferencja, na której omź 
wiono szczegółowo sytuację gospodar 
ceza w działach węgłowych i żelaznych 
oraz ustalono wytyczne i wynikające 

siąd potrzeby. 

Posiedzenie to było traktowane ja 
ko otwarcie prae wstępnych komisji 
międzymi nisterjalnej. 

We wezorajszej konferencji z uqzia 


łem komisji — międzyminieterjalnaj 
wzięli m. "udział wojewoda dr. 
Dziadosz z Kiele, dyrektor Martin z 
min, skarbu. główny insp. pray 
Kłott z min. opieki społecznej 'dyte- 


kter dep. Peche z min. przem. i handlu. 


dyrektor dep. Stodolski i dyr. dep Ce 
remowski z min. komunikacji, naczel 
nik Godzin Osiecki, oraz starosta 
Boxa z Będzina. 

Popołudniu również pod przewod 
nictwem wcjewody dr. Grażyńskiego 


adbyła się wstępna konferencja z prve 
stawieielami związków both. czych 
(2.7.7. Z.Z.P. i;C. Z. G.) ze. Śląsku. 
Na konferencji ,tej obecny był rów- 
nież dyr. Martin. 

Przedstawiciele związków przedłu 
żyli swe postulaty i zobrazowali oke- 
ną sytuację w przemyśle węglowym 
i hutniczym które te sprawy majd" ił 
się w zakresie badań komisji między 
ministerjalnej. 


Str. Z 


Nowy klimat na czerwonym lądzie 


Maiżeństwa i sprawy poważne w Sowietach 


Wśród szeregu zmian, jakie zaszły 
„w życiu Sowietów w czasach ostat 
' rich, wybcja się m. in. wyraźna zmia- 
“ra w dziedzinie obyczajowości. Wolre 


"związki. rozwody po paru dniach, rez =` 


tobicie rodziny — to wszystko zaczyna 
powoli zacierać się i przejawia się ca 
raz bardziej dążność do poważniejsze 
go traktowania sprawy  małżeńsiwe. 
MAŁŻEŃSTWA 
Niemniej jednak narazie w dal- 
szym ciągu małżeństwa zawierańe w 
są w biurach stanu cywilnego; a ce- 
remonja polega poprostu na wy etne 
niu odpowiedniego kwestjonarjusza 
i złożeniu podpisów. Ostatnio jednak 
w prasie sowieckiej zaczynają się po- 
jawiać artykuły krytykujące tea ba- 
nalny i oschły sposób eeremonjafu za- 
ślubin. W jednem z pism ukazał się po 
nadto artykuł, który domaga się. aby 
zredagowane na nowo słowa przysię- 
zi małżeńskiej, aby słowa te były bac 
dziej przekonujące i gorące, nie zaś 
ograniczały się do chłodnego wyraże- 
nia zgody na zawarcie związku. 
Proponowana zmiana nie zrstała 
jednak jeszcze narazie wprowadzota 
i małżeństwa nadał zawierane s3 tak 
jak w pierwszych czasach sowisakie- 
go reżimu, u co ważniejsze, że 7% więk 
szą się jeszcze liczba rozwodów. O ile 
w roku 1934 na 100 małżeństw zauoto 
wano 37 rozwodów, to w r. 1935 eyfra 
rozwodów przekroczyła 44 w stosunku 
do 100 zawartych związków  matzeń 
skich. 


tak szczegółową statystyką owych zja 
wisk. jednak mimo wszystko nie zdoła 
no narazie nie wskórać dia zmnie;sze 
nia cyfry rozwodów. 
SMUTNE DZIECIŃSTWO 
Obecnie oprócz kwestji matrymon- 
jalnej. wysunęła się w Sowietxch na 


-~ plan pierwszy kwestja stosunku dzio- 


ci do rodziców i odwrotne. Jest to dzia 
daina aiemria i ponura, wymagająca 
bardzo natężonej pracy, , zanim dziec: 
„sowieckie będą miały prawe do takie: 
go samego dzieciństwa, jak wszyst! 
inne dzieci na Świecie. Trzeba przyz- 
nać, że reżim sowiecki w tym zakres: 
podejmuje pracę, jak to się mówi od 
podstaw. A mianowicie urząd statysty 
czny (Sowiety mają pasję do satysty- 
ki) stwierdził, że podczas kiedy w cza 
sach przedwojennych ciężar przecięt- 
ny noworodka wynsił 3 kg. 281 gr., te 
w okresie republikańskim ciężar ten 
wzrósł do 3,5 kg. wagi  niemowięcia 
ploi męskiej i 3,35 — 3,4 ky. dla nowo 
narodzonych dziewczynek. 

Trzeba przyznać, że  troskliwość 
jest wzruszojąco drobiazgowa. Ale co 
dalej? Dalej to jest właściwie trage- 

„dja. Przedewszystkiem państwo obar 
czone jest ciężarem opieki nad setka- 
mi tysięcy dzieci  pozostawicnych 
przez rodziców . Są to  przewaźnis 
dzieci nieprawne, łab też poprostu po 
zostawione przez rodziców, którzy 
rozwiedli się. Ten stan rzeczy stwarza 
poprostu idealną szkołę _ przestępczą 
dla mlodego pokolenia. Rozwiazanie 
tego zagadnienia nie jest tak łatwa, 
jakby się zdawało a bandy głodnych i 
bzerobotnych małoletnich stanowią w 
dalszym ciągu jedno z największych 
niebezpieczeństw Rosji. 

„ Na tem tle powstała więc tenden- 
aja odrestaurowania odpowiedzialne- 
ści rodzicielskiej za dzieci, tudzieź re- 
spektu synowskiego względem todzi- 


ców. ya, 
:  , I2-LETNI — NA ŚMIERĆ 

i Przedstępczość wśród małołetniek, 
„porzuconych przez rodziców na pa- 
stwę losu i zdanych na opiekę oiczyz 
„ny, wzrosła do tego stopnia, że rząd 
„sowiecki, nie mogąc znaleźć ianei ra 
„dy, uciekł się do stosowania iakaa- 
surowszych środków dla złikwidow s- 
nia przestępstw kryminalnych popeł- 
uianych przez dzieci. W roku ubio 
iym dnia 7 kwietnia ukazał się de- 
sikret, który rozciągał na dzieci, które 
ukończyły lat 12, możliwość wszelk'ej 
"udpowiedzialności karnej przewidzia- 
ej przez kodeks. Cóż to znaczy? Zna- 


Jakkołwiek Sowiety zajmują SiĘ | 


-sko), oskarżonemu o 


czy to poprostu. że kara śmiere' rote 
być dozowana wobec dzieci 12 letnich 
w wypadku nawet tak zwykłego prze- 
stępstwa. jak kradzież. ` 2%, 

' FRONTEM DO RODZINY 

Padł rozkaz — Frontem do rodz- 
ny! No tak, rózkaz jost rozkaze. Ale 
do miedawna było jeszcze inaczej. 
Jeszeze przed bardzo niedawnym cza- 
sem można było w prasie codz'ean zj 
znaleźć tego rodzaju ogłoszenia: „Ja, 
niżej pdpisany, oświadczam, ża nis 
mam nie wspólnego z moim ex tjent. 
który nie jest zresztą niczem runem, 
jak tylko zwykłym burżujem*, lub 
jeszeze inne: „Oświadczam, że mvi ro- 
dzive zbyt są przywiązani do przeszło- 
ści, abym mógł żyć wraz z nimi i Glu- 


tego zrywam z nimi wszelkie sto- 
sunki“. To jeszcze nie koniec. 
Prawie każdego dnia można było 


w pismach znaleźć donosy dzieciece. 
Mała pionierka, Marusia Namiatawa, 
oskarżyła swoich rodziców przed koł- 
chozem, że zabili wołu. co było surcwo 
wzbronione. Rodzice oburzen' zbdi 
dziewczynę, która skałei  poskarżyła 
się zuowu wisdrom i w rezuliacie 
Namiatowi obydwoje, ojciec i matka. 
skazani zostali na rok więzienia. 
Jeszcze w „Prawdzie“ z 18 wrześcia 


r. ub. można było przeeaytać histocję 
młodego Maksimowa, który  zdenun- 
cjował swojego ojca, oskarżając gu 0 
popełnienie malwersacji. Stary Mak- 
simow dostał 5 łat więzierua, udody 
zaś pokaźną nagrodę. Nie są to udo- 
sobnione przykłady. 

, Wszystkie te fakty podawane są 
przez pisma sowieckie z końca roku 
ubiegłego. Obecnie — dzieci sowieckie 
mają szanować swoich rodziców i ma- 
ja się już nie wstydzić swego burżn- 
azyjnego pochodzenia. Mogą im io 
wspaniałomyślnie wybaczać, co rie- 
kawsze, to fakt. że burżuazyjne po- 
chodzenie nię przeszkadza już dziś, 
tak jak dawniej. w możliwości kształ- 
cenia się w szołach państwowych. 

Tak więe na czerwonym lądzie za- 
czyna panować. uowy klimat — ro- 
dzinnego sentymentu. 


CERTES ANAS Oh E 
wkrótce 


Ge 


Schekspira 


Po dokonaniu mordu 


sprawca modlił się nad konaiącą ofiarą 


TARNÓW 15.1. Rozpoczęła się 
przed sądem przysięgłych w Tarno- 
wie sensacyjna rozprawa przeciw pot 
wornemu mordercy. 22-letniemu Jano 
wi (rądkowi z Wróbłewie (paw. Brze 
zarugrdowanie 
technika szacunkowego P.Z.U. Jana 
Reszkowicza z 'Tyrmowej. 

. Niecodzienne są szczegóły tej pot 
wornej zbrodni.  Gądek. który 15 
czerwca. bawił w- Brzesku, przecho- 
dząe w nocy przez wieś Jasień, wstą- 
pił do swego kolegi Władysława Du- 
dy, a widzące go śpiącego, zabrał mu 
marynarkę, niejakiemu zaś Zychowi 
spodnie i ruszył w dalszą drogę. — 
Przechodząc lasem okocimskim. nath 
maal się na śpiącego w siedzącej puzy 
cji mężczyznę, « rowerem opartym o 
nogi. Gądek nie namyślając się długo, 
potężnym uderzeniem kija dębowego 
zadał cios Śpiącemu w twarz,a gdy 
ten upadi na lewy bok, kilkakrotnie u 


derzył go w głowę. poczem zabrał ro 


wer, zegarek i scyzoryk i szybło się 
oddalił, - 

Po odejściu okołe pół kilometra 
zbrodniarz zawróci, gdyż  przypom- 
nial sobie. że obęk zabitego pozosta- 
wił swój kuferek . Gądek widząc, że 
jego ofiara daje znaki życia t rusza 
się: zrabówanym sceyzorykiem uzódzi! 
Rószkowicza w krtań i policzek, po- 
czem odszedłszy kilka kroków padł na 
kolana i odmówił modlitwy za konsją 
cego. od 

Po ukryciu części rzeczy w oz- 
kach, udał się ohydny zorodniarz do 
sąsiedniej wioski gdzie z kolegami 
przez caly dzień uczył się vżt:ć na 
zrabowani; m rowerze, a srebrny zega 
rek sprzedał za trzy złole. Aresztowa 
ny w dwa dni później przyznał się do 
zbrodni. której szczegóły z całym cy- 
nizmem opowiedział. 


Nr. lb 


Z kraiu 
CEGEP RMSD 
Poosó. do Wiednia na pod- 
woziach wagonów 


CIESZYN, 15L Wozoraj podczas rawi- 
zji pociągu pośpisznego zdążającego z War 
szawy do Wiednia,ina dwóreu w Zebrzy”o 
wiecach znaleziono 6 osób. ukrytych w pe I 
woziach wagónćw. Pasażerów odprawauizo 
no do miejscowego komisarza, gdźżie stwr 
dzono że 4 puchodzi z Częstochcwy, a? «x 
Warszawy. Podróż: odbyli ņa podwoziach 
wagonów nie bacząe na niebezpieczeństwo 
kierując się żądzą podróżowana i chęw4 
wydostania się zagranicę. Odpowiadać oni 
będą przed. sądem grodzkim w Cieszyn i» 


Zamówienia za 8 mili zł. 
robią Sowiety w Pos: 

WARSZAWA, 15.1. W Warszawie rod- 
poczęły się rozmowy przedwstąpne pomię: 
dzy rządem polskim a związkiem sowiso- 
kim na temat ustalenia planu impor(ow.- 
eksportowego na rok 19%. 

Rozmowy te dotyczyć będą zamówień 
metulurgicznych dla ZSRR. kiere na rok 
bieżący przewdziane są w sumie blisko 8 
miljonów złotych. 

"Po przeprowadzeniu rozmów przedws'ę 
pnych należy się spodziewać wyjazdu d xe 
gacji do Moskwy, celem ostatecznogo rfi: 
nalizowania uktądu kontyngentowcgo Dn 
rok 1936. 


Fałszywe wersje o zlikwide- 
waniu „Wesołej Fali" 


LWÓW, ISL Do Lwowa przybył dyr pro- 
gramowy Polskiego Radja w Warszawie p, 
Córecki, celem załatwienia konflikte p^- 
między „Wesołą falą" i centralą Polsk- 
go Radja we Lwowie Wsaolkie wiadomoś 
ci, kióre ukazały się o zlikwidowanie „We. 
sołej fali“ są nieprawdziwe. 

Przeszło 10 tys. zł. kosziował 
proces zabójców Ś p. 
min. Pierackiego 

WARSZAWA, 15.1. w dmu. wezari:. 
szym wydział 8 karny sądu okręgowe-o 
vrzystąpił do opracowania protokułu ro% 
prawy w procesie o mord na osobie éJ. 
mia. bierackiego Protokuł ten zajmie oka 
lo 1008 stron pisma. maszynowego. Szegi Ý 


; lowe motywy wyroku gotowe będą doptwro 


za Z miesiące. 

"Jak się dowiadujemy na mocy decyzji 
władz sądowych, wszyscy skazani w tym 
rocesie pozostać mają w więzieniach war- 
szawskich, aż do czasu rozprawy apelacyj 
rej. 

Spowodu przesłuchania wielkiej liee':y, 
świadków zamiejscowych, jak i licznych 
ckspertyz sądowych. przeciwko Łobedowi 
i towarzyszom koszty sądowe  wyniosty 
przeszło 10 0 zł. 
ac PJ 


SEANS SPIRYTYSTYCZNY 


w czasie rozprawy sądowej 


Stolica Norwegji oczekuje niecier 
pliwie procesu, który ma się rozpocząć 
w dniach najbliższych. Na ławie oskar 


żonych zasiądzie duże grono 
najlepszego towarzystwa | 
Zorganizowali oni kłub, spirytysty 


osób z 


- Kto wysrał na loterii? 


W ósmym dniu ciągnienia 14 bm. xa 
sy 3 eiągnienie: 


Stała dzienna wygrana zł. 3000 ar. 
21426. 

Zł. 16.680 — '46169 54533. 137516 172963 
186121. 


Zł. 5000 — 50345 106893 161344 179231. 

7. 2000 — 8605 15007 17561 29542 52110 
41673 45285 47551 47540 108417 111124 136839 
126752 140626 160607 163952 167137 189833. 

ZŁ. 1009 -- 1687 1729 BATO 9644 25484 42152 
14523 45946 49475 10639 71591 82543 84525 96400 
164875 105688 118526 128244 129937  13%%0% 
132589 133616 149715 164597 173198 173527 


178777 186609 191161 193302. 
Zł. 10.000 na Nr: 22887 115500 
167535. 
ZŁ. 5.060 na Nr.: 430 20090 37455 
ZŁ. 2.000 na Nr.: 50842 72355 83263 
84331 90059 91675 99207 10535 107790 
116274 126184 147882 1550S 163761 
Zł. 1.600 na Nr.: 560 1554 5006 9578 
13928 14186 22050 43280 7130 65976 
73192 78493 87087 93001 106865 108234 
106531 107202 11617: 126<70 130875 
135424 138901 145529 153057- 155450 
156166 162144 171510 175742. 


Zawsze i wszędzie pamiętaj, 


że szczęście sprzyja kolekturze K A F T A L A 
że MILJON padł już DWA RAZY 
u KAFTALA, Katowice, św. Jana 16. 


Losy IV klasy są jeszcze do nabycia. 


-xr g Ra A. Sadów „AE 


czny, który był 

pułapką dla łatwowierneh ograbia- 
nych w klubie z pieniędzy. 

Córka pewnego bogatego kupca, na 


leżąca do grona organizatorów tego 
klubu, nakłonila swego ojca. ażeby 


uczestniczył w seansach. „Duchy“ na 

tych seansach zapewniały kupca, iż 

dni jego są policzone. Pod wpływem 

tych proroctw, kupiec 

wpadł w rozstrój nerwowy i zastrze- 
(ORA, lit się, 

Śledztwo. prowadzone przez poli 
cję , wskryło klub spirytystyczny i 
stwierdziło. że organizatorzy sean- 
sów działali w porozumieniu z córką 
zmarłego kupca, która. chciała jak naj 
prędzej odziedziczyć majątek. 

W skamdałiczną aferę wmieszanych 
jest wiełe wybitnych osobistości, a 
wśród nich kilku znanych lekarzy i 
jeden: z sędziów sądu najwyższego. 

Proces budzi tem większe zacieka 
wienie, że oskarżeni ofiarowali dowód 
prawdy, że scanse ich nie były  oszu- 
stwem i.że na nich ex 
pojawiały się „prawdziwe duchy”. 

Obrona wystąpi w. procesie z wnio 
skiema o urządzenie spacjalnegu sean- 
su spirytystycznego podczas. rozpra- 
wy z udziałera p sę trybunału. 


dż ! sky 


Re 
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Spadek liczby małżeństw w Polsce 


W. okresie ostatnich lat daje się 
zauważyć spadek liczby małżeństw w 
Polsce. Podczas gdy w r. 1929 zawarto 
w całym kraju 299.171 małżeństw, to 
w r. 1934 liczba małżeństw spadła do 
370.255. Spadek jest tem większy. ze 
w ekresie tym zanotowano znaczny 
se wzrost ludności: podczas gdy w 

ivku 1929 przypada na 1000 mieszkań 
ow 9.4 małżeństw, to w r. 1934 tylko 
5:3 małżeństw. 

Na przestrzeni lat 1932—1934 ość 

małżeństw w liczbach bezwzględnych 


wzrasta, wynosi mianowicie kolejno 
268.801 małżestw, 278.874 i 277.255 
małżeństw, w stosunku jednak do licz 
by ludności pozostaje bez zmiany, mia 
nowieie na 1000 mieszkańców w okre 
sie tych trzech lat przypada rocznie 
8.3 małżeństw. > 
W okresie 3 kwartałów -r. 1930 za- 
warto w Polsce 196.069 - małżeństw; 
na 1000 miaszkańców preypada 7.8 
małżeństw, t. j. o 0.1 małżeństw wię: 
cej niż w tym samym okresie r. 1934. 
SZ 000 


Za nasze pieniądze, żądajmy dobrego towaru; 


a więc.. Kupujmy tylko 


Kawe „KŁÓS” 


Poznańska Palarnia Ka wy 


„KLOS“ 


Sosnowiec, RCA 2 


stów 


PRZEZ BEZPIECZEŃSTWO PRACY DO ZWALCZENIA MARNOTRAWS TWA 


250 miljonów rocznie strat gospodarczych 


Pod takiem słusznem hasłen: wy. 
dany został przez instytut spraw spo- 
leeznych kalendarz bezpieczeństwa i 
higjeny pracy na r. 1936. Kalendarz 
«twierdza. że straty gospodarcze spo- 
wodu wypadków przy pracy sięgają 
velu miljonów złotych „rocznie, a 
więc: na 60 miljonów zł. rocznie przy- 
bywa rent, wypłacanych inwalidom 
pracy, 40 milj. zł. kosztuje rocznie le- 
czenie tych, którzy. ulegli wypadkom, 
ra 70 milj. złotych można obliczyć 
koszty zniszezenia zdolności do pracy 
ludzi, którzy ulegli wypadkom, na 89 
milj. zł. — straty, jakie ponosi z tego 
tytułu przemysł, ogółem więc gospo- 
darstwo nasze ponosi spowodu wy- 
padków przy pracy 250 milj. zł. strat 
rocznie. 


Nie mniejsze straty wywołują cho- 
roby, które pówstają wskutek uiehi- 
gjenicznych warunków w miejscach 
pracy. Są to straty olbrzymie, których 
brak danych nie pozwala dotychczas 
obliczyć. 


Na dowód jednak, jak znaczny 
„wpływ ma Środowisko pracy na zdra- 
wie, kalendarz przytaeza, według sta- 


Gdy zapanował 
książe Karnawału.. 


łak w różnych krajach obcho- 
czono dawniej karnawał? 


Karnawał jest jednym z  najstarsz;«n 
obchodów ludowych > źródła jego doszuki - 
wać sie należy w starożytnych wierze- 
wiach. W Grecji przebrania i maski ukasa 
ły się po raz pierwszy podczas  obchudu 
swięta Chleba i Wina. Obchody te zawe- 
«rowały później de Rzymu, gdzie na cz:ść 
Jupitera, Wenery i Saturna, nazwane z": 
stały „saturnaljamić lub „bachanaljare” * 

Najbardziej też charakterystytzne ob- 
rhody karnawałowe spotykamy w średnio 
wiecznym Rzymie. Urządzano na  Cocio 
wyścigi dzieci, starców i żydów, który «8: 
zo biegli do mety, gdzie otrzymywali szta 
bę płótna. Po drodze publiczność ch!ostała 
rawzięcie zwłaszcza żydów, jakby dla pravy 
vomnienia im, że biczowali oni niegdyś 
Chrystusa. W czasie tych obchodów obrzu- 
earo się również różnemi przedmiotami. 

Piękniejszy jeszcze niż w Rzywi: był 
karnawał w Wenecji, gdzie już natu- 
ra i architektura stworzyły odpowiednio 
piękne ramy do tego Cudne korowody pia 
szych i gondoli stanowiły widok nie do op? 
sania. Szał karnawałowy trwal tam bez 
przerwy 6 miesięcy, a w tym czasie prawie 
wszyscy mieszkańcy miasta chodzili w ma 
ach. 

W wieku 18 osiągnął karnawał najwisk 
ssy rozkwit. Nie bylo ąmyba narodn na 
świtcie, któryby nie obchodził tego Święta 
wet czarni z Ameryki, którzy twarz po- 
palowawszy na biało, tańczyli przy świe- 
Ve księżyca. Niemcy znali wspaniałe po- 
hody rycerzy i hałabardników, a koń”?v- 
ły się one zazwyczaj pijaństwem i obżar- 
siwen. 

Anglicy jako zimny naród przebywa:i 
więcej w domu. pijąc olbrzymie  ilotri 
whisky i gin'u. Amerykanie półnócni urzą 
dzali pochody. We Francji król nawet brał 
udział w pochodach z początku dyskretnie, 
aż póki Ludwik 15 nie wprowadził eficja! 
nej zabawy w Operze, której tradycja w 
czasie karnawału utrzymuje się do dzisiej 
szego dnia. 


tystyki angielskiej, różnice w procen- 
cie śmiertelności robotników, zależnie 
ed wykonywanego przez nich zawodu. 
Okazuje się, że w stosunku do prze- 
ciętnej śmiertelności wśród ogóła lud- 
ności, przyjętej za 100 (uwzględnione 
osoby w wieku od 20 do 65 lat), śmier 
telność robotnikówo rolnych wynosi 
69, nauczycieli — 73, natomiast np. 
przedzalników bawełny 125, kamie- 
niarzy 139. szlifierzy metali -— 19% 
górników w kopalniach cynku i mie- 
dzi — 328. 

Znaczenie bezpieczeństwa i higje- 
my pracy jest w Polsce tem wieksze, 
że, jak podkreślają autorzy kaie1da- 
rza, głównem naszem bogactwem na- 
rodowem nie jest ziemia, las, węgiel, 
nafta. ale człowiek i jego praca, Pra- 
ca natomiast tem więcej przysparza 
bogactw. im lepiej jest zorganizowa- 
ka, a (6: ona dobrze zorganizowana 
dopiero wtedy, gdy wyzwala siły 
twórcze człowieka, gdy nie niszezy 
zdrowia i podnosi jego kulturę. 

I tu w szeregu niezmiernie cieka- 
wych fotograf ji z polskich fabryk 
przedstawia: się, jak już kulturalny 
wygląd wejścia do fabryki może „w pły 
nąć dodatnio na nastrój robotnika, że 
podwórze fabryczne ` niekoniecznie 
musi mieć wygląd ponury i zaniedba- 
ny. można mu bowiem nadać forme 
porządną i estetyczną. jak ważną rze- 
czą jest móc przebrać się do pracy w 
porządnej szatni, a ubranie domowe 


pomieścić w czystej szafie, nie zaś na 
kołku przy maszynie, o ile bardziej 
smakuje jedzenie i więcej przynosi 
pożytku organizmowi, spożyte w czy- 
stej, jasnej sali jadalnej. niż połknie- 
te na sali pracy. Kalendarz ilustruje 
dalej. jak ogólny ład i porządek w 
warsztacie jest wyrazem dobrej orga- 
nizacji, stwarza atmosferę sprawności 
pracy i wywołuje uczucie zadowolenia 
u pracowników, jak natomiast bezład 
i niechlujstwo są największymi wro: 
gami wydajności pracy i najczęstsze- 
mi przyczynami wypadków przy pra- 
€y. 

Szereg zdjęć uwidacznia, że gim- 
nastyka stosowana w czasie przerw w 
pracy sprawia ulgę i rozprężenie zmę 
czonym mięśniom, a dalej jak można 
dobrze wykorzystać czas wolny po 
pracy na boiskach sportwych. w Świet 
licach i bibljotekach, urządzonych w 
zakładach pracy. Wprawdzie dobre 
urządzenia higjeniczne są często kosz 
towne i nie każdy zakład pracy może 
odrazu je wprowadzić, ale w każdym 
najmniejszym nawet warsztacie może 
być czysto i porządnie. Nieład i brud 
nie są niezbędnymi towarzyszami pra 
cy, przeciwnie są wrogami praey, 
wpływającymi ujemnie ña jakość i wy 
dajność pracy, oraz na: zdrowie prz- 
eowników. 

Straty gospodarcze, spowodowane 
złemi warunkami pracy wiążą sie ści- 
sle ze stratami społecznemi, z utratą 


zdrowia i życia robotników. Jest io za 
gadnienie olbrzymiej wagi społecznej 
i państwowej, to też na froncie tyn 
stanąć do walki muszą wszyscy. 

Instytut kończy doskonałe wda- 
nie kalendarza wezwaniem do wszyst 
kich, mających styczność z warsztata 
mi praey, do inżynierów, lekarzy, tech 
ników, robotników. aby komunikowa 
li instytutow: wszelkie swoje, najdroh 
niejsze nawet, spostrzeżenia i uwagi 
na temat racjonalnej organizacji pra- 
ey z puntu widzenia bezpieczeństwa 
i higjeny praev, spostrzeżenia bowiem 
ludzi, którzy stykają się z temi zagad 
nieniami w życiu eodziennem mogą 
być bardzo cenne i z pożytkiem w*ke 
rzystane. 

Dzięki takiej mobilizacji społeczeń 
stwa może wreszcie zagadnienia bez- 
pieczeństwa i higjeny pracy zdohędą 
sobie u nas prawo obywatelstwa zesta 
va odpowiednio ocenione i zroznunia- 
ne, tak jak oddawna już zostały ocenio 
ne i zrozumiane w innych państwach. 


Aresztowanie pana młodego w kościele 


Zamiasi wesela — więzienie 


WARSZAWA, 15. 1. Na skutek 
amnestji został zwelniony z więzienia 
mokotowskiego Jan Chomski, obywa 
tel amerykański, znany na bruku war 
szawskim i na Górnym Śląsku z różne 
go rodzaju szantarży, oszustw i nadu 
Żyć, notowany i fotografowany w u- 
rzędzie śledczym w Warszawie, jako 
szantażysta matr ymonjalny. 

Speemjalnością Chomskiego było 
werbówanić za pośrednictwem ogło- 
szeń, młodych, przystojnych i boga- 
tyeh panien, z któremi zawierał znajo 
mości, wkrótce prosił o ich rękę. po- 
czem, na rachunek posagu, 
wyłudzał większe lub mniejsze sumy 

gotówki. 

Swego czasu  Chomski otworzył 
przy ul. Chłodnej zakład fotograficz- 
ny, gdzie bezinteresownie dokonywał 
AoE. swoim narzeczonym. W jakiś 


czas później otworzył przy ul. ks. 


Skorupki biuro matrymonjalne, wyłu 
dzając od zgłaszających się kandyda 


‘tek i kandydatów pewne sumy na kosz 


ta, związane z wyszukaniem odpowied 
niej partji. 

Widząc. że na bruku stołecznym 
grunt pali mu się pod nogami, Chom 
ski wyjechał do Katowic. Tam wyna 
jął duży lokal, zamieścił kilkanaście 
ogłoszeń o poszukiwaniu personelu 
biurowego do nowopowstającego biu 
ra. Skutek ogłoszeń był madspodziewa 
ny. Zgłosiło się kilkanaście osób, przy 
czem pomysłowy oszust zdołał od stu 
z nich 
pobrać kaucje na sumę około 15.000 zł. 

Tym razem Chomski został areszto 
wany i osadzony w więzieniu. Po pew 
nym czasie przesłany został do wię- 


ziania w Mokotowie, ponieważ poprze 
dnie jego afery miały miejsce na tere 
nie stolicy. Zaznaczyć należy, iż 
Chomski, z polecenia komisarjatu rzą 
dm i za aprobatą min. spraw wewn. zo 
stał wydalony, jako uciążliwy obywa 
tel, z granie Rzeczypospolitej. 

Natychmiast po opuszczeniu wię 
zienia _ mokotowskiego, Chomski od- 
wiedził jedną z kochanek swych, 25 
letnią Irenę Pucek (ul. Ogrodowa 9), 
która w wielu wypadkach była mu po- 
mocną w jego aferach, 

odgrywając rolę sekretarki. 


W ub. niedzielę Chomski postane- 
wil poślubić Puckównę. Po otrzyma- 
niu odpowiednich dokumentów i gdy. 
zdawałoby się, że nie nie stanie na 
przeszkodzie szczęściu młodej pary, 
powiadomiona o nowej bigamji poli- 
eja śledcza aresztowała Chomskiego 
w kościele Ewangelicko - Reformowa 
nym (Leszno 18) na kilka minut 
przed zawarciem związku małżeńskie 
go. Oszusta we fraku przewieziono do 
urzędu śledczego. Drugą taksówką pv 


jechała panna młoda, celem złożenia 


odpowiednich zeznań. 
IEPA SA ETAR 12) O 


Ulgi w spłacie zobowiązeń 
śnóldzielni rolniczych i ich central 


Rada ministrów na łom swem 
posiedzeniu uchwaliła projekt dekre- 
tu Prezydenta Rzeczypospolitej v ul- 
gach w spłacie zobowiązań spółdzie!ni 
rolniczych i ich ce -ntrali. 


Dekret daje spółdzielniom roln- 
czo-handlowym możność uporządko- 
wania spłaty sw oich zobowiązań przez 
zawarcie układu z wierzycielami na 
warunkach lagodniejszych, od prze- 


.widziany*h w prawie o postępowaniu 


układowem. Do orzekania w tem po- 
stępowaniu powołane będą wojewódz- 
kie urzędy rozjemcze do spraw m! uąt- 
kowych posiadaczy gospodarstw wiej- 
skix sh. 


Suma długu może być układen ' oz 
łożona na raty na okres do la: 14 tu. 
Dekret postanawia, że bez zgody zain 
teresowanych wierzycieli nie można 


obniżać należności publiezno - praw- 
nych oraz z tytułu umowy o pracę 

Z dobrodziejstw Sron odhiże 
niowego skorzysta około 3064 spóil -l 
mi rolniczo - sa raa TRUA. 
cych zobowiązania wobec wierzycieli 
na sumę 46 milj. zł, z czego najpo- 
ważniejsze zobowiązania skoncenito- 
wane są w banku rolnym, w centraul- 
nej kasie spółek rolniczych, w «mku 
związku spółek zarobkowych w ko- 
munalnych kasach oszczędności i w 
eentralach handlowych spółdz'eln:. 


SKŁADAJCIE OFIARY NA NA- 

CZELNY KOMITET UCZCZENIA 

PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 


dir, * 


aean GE 
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Kiedy komisja międzym:nisterjalna przyjedzie 
do Zagłębia Dąbrowskiego 


Jak to już donosiliśmy, w celu omó 
wienia z przedstawieielami przemy 
słu węgłowego i hutniczego ŚŃiąska i 
Zagłębia Dąbrowskiego 
ich sytuacji oraz wysłuchania aktuał 
nych dezydctsżów w  wywienionych 
przemysłach. została powołana przez 
rząd do życia komisja międzyminister 
jaina. 

W skład jej wchodzą ue wi: 
ciele ministerjum przemysłu i handlu 
skarbu, komunikacji, opieki społecznej 
pracy (ministerjum opieki społeczn.), 
dyr. departamentu górniczego- hutni 
<czeg Czesław Peche jako przev”*ni- 
czący komisji oraz dyr. departamentu 
Ceceniowski i Stodolski (minister. ke 
munikacji), Marjan  Klott, główny 
iuspekior pracy (minister. opeki spo- 
tecznej) dyr. gabinetu Mac- 
tin (minister. skarbu ) oraz Zyborski 
naczelnik wydziału minister. spraw 
zagranicznych. 

Pozatem w pracach będą brać u- 
dział naczelnicy wydziałów, węglowe 
go Korsak hutniczego Lewandowski 
naftowego Friedberg, naczelnik wy- 
działu komunikacji Michalski oraz 
radeowie Matkiewiez. Zdeptuła i Kro 
gulski. 

Dotychczas dokładnie nie wiadomo 
kiedy komisja ta obradująca od wczo 
raj na Śląsku przybędzie do Zagłębia 
BETIS ARZWZA A BP REZAE NEA TRÓKGCA TEA 

KONTRASTY — CZY HARMONLINA 
OAŁOŚĆ? 


Zagadnienie to jest kwestją dnia. l/ży 
elegancja i kokieterja kobieca ma być o 


pärta na kontrastujących ze sobą kolorach ` 


ozy też na symfonji barwf Moda plątyno- 
wych blondynek — a nawet włosów iua- 


łych, czerwonych i niebieskich — odajosłu 


pówien sukces dzięki koutrastowi, jaki ta 
kolory tworzyły z bronzową, opaloną tta- 
rzą. Lecz kontrasty tego rodzaju szybko 
wyszły z mody, gdyż charakter ich był: do 
pewnego stopnia brutalny. > 

- Dzisiaj powracamy do harmonji.. har- 
monijna całość w dziedzinie stroju, w od- 
cieniach włosów, rzęs.. A eo za tem idzie 
powracamy również do „naturalnej“ cery, 
cery, promieniejącej zdrowiem i młodeświą 
Oto czarująca moda — czyż Natura nio za 
stępuje najlepszych kosmetyków? Alr m9- 
da ta wymaga pewnych zabiegów.. 1i1e- 
dewszystkiem należy starannie pielizno- 
wać cere. Jest to dzisiaj niezmiernie łatwe 
dzięki mydłu Palmolive. Olejek oliwkowy 
w mydle. Palmolive — to nowoczeszą | 
praktyczna realizacja antycznej reccpiy 
piękności, stosowanej przez Kleopatrę i 
słynno w czasach starożytnych królowe 
piękności. 3.000 lat powodzenia! Oto diacza 
go 20000 specjalistów kosmetyki za'era 
mydło Palmolive!  Używajcie mydła 
Palmolive regularnie dla swej toalety eo- 
dziennej, jak również do kąpieli. Jego ni- 
ska cona pozwoli Wam na to. W ten sp^- 
sób uzyskacie nietylko piękną cerę, lecz 
również gładkie i delikatne ciało. Wasza 
codzienna kąpiel jest dzieki mydłu Pa'no- 
live prawdziwym zabiegiem piękności. 

EE 
20 PROC. WIĘCEJ ŚWIATŁA ZA FEAR. 
MO. 

Na rynku ukazały się nowej kersiruk- 
cji żarówki, tak zwane OSRAMÓWEi--D, 
których palniki świetlne są zbudowane 7 
dwuskrętnego drutu woliramowego, wy: 
dzielajaco do 20 proc. więcej światła, niż 
żarówki w wykonaniu dotychczasowym. 
Osiągniecie tego sukcesu kosztowało ili- 
sko 0 lat pracy i badań laboratoryjnych, 
uwieńczonych jednak znakomitym wyni- 
kiem. podniesiano bowiem wydajność 
świellną żarówki, nie kosztem prądu, lecz 
wiekiem udoskonaleniem technicznem. 

: Blisko 20 proc. więcej światła wydzięlła 
nego przez OSRAMÓWKI -D otrzymuje 
spożywca za darmo, bo ani żarówka tego 
typu, ani też pobierany przez nią prąd nie 
więcej nie kosztuje ponad dotychczasowe 
wydatki. 


Możliwe jest, że przedstawiciele 
związków robotniczych Zagłębia zosta 
ną wezwani do Katowie, gdzie odbe ta 
konferencje z komisją międzymiu! 
jalną. 

Jak się dowiadujemy bowiem Aziś 


wyjeżdzają do Katowie celem odbycia 
konferencji przedstawiciele C. Z. G. 
z sekretarzem Bielnikiem oraz przed- 
stawieiele związku rototników prze- 
mysłu metalowego z sekretarzem 
Angierem na czele. 


Komitet uczczenia pamięci 


Marszałka Piisudskiego 


W sali komunalnej kasy oszezędno 
ści w Będzinie odbyło sic onegdaj or 
„.ganizacyjne zebranie kagłębiowskie- 
go komitetu obywatelskiego  uszcze 
nia pamięci Marszałka J67- fa 
skiego W zebraniu wzięło udział oko 
ło 200 osób reprezentując wszystkie 
warstwy społeczeństwa zaglębiowskie 
go z przedstawicielem rządu starostą 
pow. Boxą na czele. 


Zagail zebranie starosta J, Boxa, 
prosząc na przewodniczącego prezesa 
sądu okręgowego w Sosnowcu p. A. 
Kordowskiego. Sekretarzowała p. I. 
Kasprzykówna. 

Na wstępie zebrania starosta Boxa 
omówił cele i zadania mającego pow- 
stać komitetu, peczem rozwinęła się 
dyskusja na temat wyboru członków 
komitetu uczczenia pamięci Marszał 
ka. 

Uchwalono, że wszyscy obecni na 
„zebraniu tworzą zaglębiowski ko 
mitet uszczenia pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Do prezydjum te 
go komitetu zostali wybrani p, P.: sta 


rosta J. Boxa, prezes sądu okręgowe- 
go w Sosnowcu p. A. Kordowski dowod 
ca garnizonu 23 p. a. l. pik. Gorczyń 


ski ks, dziekan Gola, prezydent m. 


Sosnowca poset J. Kaczkowski, prezy 
dent m. Będzina mgr. A Tzydorezyk, 


wiceprezydent Dąbrowy T. Trzesi- 
miech, burmistrz Czeladzi p. Dorob- 
czyński i przedstawiciel federacji 


związku obrońców Ojczyzny kpt. Sty- 
ka. 

Nódopońnióny do życia komitet 
będzie miał na wstępie za zadanie 
tworzenie komitetów miejskich, gmin 
nych i wiejskich. Fundusze, jakie bę 
dą zebrane przez poszczególne komite 
ty będą przekazywane w całości _ do 
centrainego komiteta w Warszawie. 


W jaki sposób społeczeństwo Zagłę 
bia Dąbrowskiego będzie chciało 
uczcić drogą mu pamięć Marsr»łka 
Piłsudskiego — narazie nie ustalono. 
Projektów jest kilka, między inne; i 
budowa muzeum. Eprawę tę ostat:cz 
nie ustali nowoutworzony komi 
tet. 


Kto będzie prezydentem 


miasta Dąbrowy? 


Sprawa stwddeaió: stanowiska: pre- 


zydenta m. Dąbrowy: po dłuższej przeor 
wie ponownie ujrzy Światło datach na 


„naj: liższem posiedzeniu rady miejskóti 


Do ogłoszotego przez magistrat kon 
kursu na stanowisko zawodowego pre- 
zydenta zgłosiło się 23 kandydatów. A 
więc liczba ubiegających się o ta sia- 
nowisko jest dość pokaźna. 

W liczbie kandydatów znalazły się 
jak już swego czasu podawaliśmy, trzy 
oschy z terenu Zagłębia, a mianowicie: 
burmistrz Czeladzi Dorobczyńsk:. b. 
prezydent m. Dąbrowy Z. Cieplak i se- 
kretarz sejmiku zawierckiego p Czar- 
nota. 

O ile więc weźmiemy pod uwagę, ż2 
radni miejscy w Dąbrowie postaw:!. za 
warunek, aby prezydent Dąbrowy był 
z Zagłębia, to wyżej wymienione kan- 
dydztury należy uważać za jedne z 
poważniejszych. 

Bozatem dowiadujemy się, że z kan 


” 


dydalów pozamiejseo w jych 
kwalifikacje na objęcie stanowiska 
zydenta posiadają wicestarosta 7 


dzymina p. Czerwiński oraz dwn:h 
burmistrzów. l 
Duzo się również mówi na temat ob 


sadzenia stolca  prezydentowskiego 
przez dr. Piwowara. A nawet są i tacy 
którzy opowiadają, że władze w>je- 
wódzkie już zatwierdziły prezydenta 
Dąbrowy dr. Piwowara. Otóż pogłoska 
ta jest nieprawdziwa. 

Uo zaś pokaże posiedzenie rady miei 
skiej na którem rozpatrywana będzie 
sprewa wyboru prezydenta Dąbrowy—- 
narszie trudno przewidzieć. 

Należy zaznaczyć, %4 dr. Piwowar du 
ogłoszonego przez magistrat konkursu 
nie stanął. Wysuwanie więc kandvda- 


tury dr. Piwowara, na posiedzeniu na 


którem rozpatrywane będą i podd>wa- 
ne pod głosowanie kandydatury zgo- 
szove z konkursu — nie miałoby sensu. 


Rzekomy rezerwista podróżował po Polsce 


Na kol. Piaski kombinatorowi się nie powiodlo 


Na kolonji Piaski zatrzymany z0- 
stał onegdaj przez policję 25-letni Wta- 
dysław Pawlos, zamieszkały w Jano- 
wie Lubelskim. 

Zapytany o cel swego pobytu w Za- 
głębiu Pawlos oświadczył, że z ramie- 
nia związku rezerwistów w  Janowte 
Lut elskim odbywa podróż, turystyczną 


- naokoło Polski. 


Tak ustalono, „podróżnik w wej - 


skr weale nie służył i nie jest ezłoa- 
kiem związku rezerwistów. 
Kombinator wędrował po Połs* za- 
opatrzony w księgę do zbierania pod- 
pisów od różnych organizacyj i osb. 
Poulos wyłudzał również datki pie- 
niężne z czego się utrzymywał. 
Niefortunnym turystą zajęła się 


policja Pawlos niewątpliwie zmęczony . 


podróżą odpocznie obecnte za kratkami. 


Obywatel czeski zatrzymany w Dąbrowie z 8 litrami 
spirytusu podejrzanego pochodzenia 


Onegdaj na dworcu kolejowy": w 
Dątrowie zatrzymany został 25 letui 


Edward Werb, zamieszkały w Bedzie 


nie przy ul. Modrze jowskiej 81. 
Zatrzymany wiózł w walizce 8 litrów 
spirytusu gorzelnianego, podejrzanego 
pochodzenia. 
Dodać należy, że Werb jest obywa- 
telem czeskim i nie posiada zezwolenia 


‘wiadz na pobyt w Polsce: 


W czasie śledztwa Werb zeznał, że 
w tych dniach ma zamiar ożenić się i 
spirytus wiózł na wesele do swej narze- 
czonej, zamieszkałej w Dąbrowie. 

Policja prowadzi dochodzenie, ce- 
lem ustalenia gdzie Werb nabył sp'ry- 
tus. 


powaźńe 


Dziś: Marcelego 
Jutro: Antoniego 
Wschód słońca: 7.33 
Zachód słońca 344 


RADJO 


PROGRAM OGÓLNOPOF KI. i 


Czwartek, 16 styeznia. 

6.30 Piośń „Kiedy rauno wstają zurzo% 
633 robudga do gimnastyki. 6.34—650 Gim 
nastyka. 7.20—7.350 Dzionnik poranay 5) — 
8.10 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 
z Warszawy 12.00 Hejnał z Wieżv Marsie 
kiej w Krakow .e 12.03 Dziennik poładnito- 
wy. 12.15 Audycja dla szkół 18.25  Chwilka 
gosi cdarstwa domowego, 15.15 Wiad „nos: 
ci o eksporcie polskim. 1520 Sentymeri 
i humor w piosenkach przed stu laty. 
16.00 Cała Polska śpiewa. 17.00 Co to jest 
o TSI Gł 17.15 Muzyka salonowa. 

7,56 Książka i wiedza. 18.00 Recital for 
e pianawy. 19.40 Wiadomości sportowe. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20% Tu srrze 
daje się maski. 2045 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazki* z Polski współczesnej. 21 W 
Teatr Wyobraźni. 2140 Nasze 'piejni. 
220% Koncert symfoniczny. 23.00. Wado- - 
mości meteorologiczne. 


KATOWICE 


Czwartek, 16 stycznia. 

650 Muzyka lekka. 7.50 Program na dx 
biczący. 1.55 Parę informacyj. 1500 Ptrty. 
1320 Koncert w wyk. ork. mandólinistów. 
1520 Wiadomości giełdoowe. 52? Wiade 
mości bieżące. 15.25 Życie artystyczne ií 
kaliuralne Śląska. 1615 Płyty. 1820 Ku 
kiełki śląskie. 18.45 KKoncort reklamowy. 
1900 Karlikowa poczta. 1910 Progsran: na 
dzień następny. 1920 Przezelad prasy 19835 
Wiadomości sportowo. 23%  Skrzyaks 
franeuska. 


o a 

Ku uwadze radjosłuchaczy: Całodzicu- 
ny program nadawczy stacji katowickiej 
poza wyżej wsmienienemi godzinami wiss 
nych audycyj wypełniony jest ogólnopol- 
skim programom, uwidocznionym powyżej 


Z Kie'c 


(t) Nowe Kolo LOPP. W lokälr obwodu 
rowiatowego LOPP. pod przewadniotwem 
prezesa obw. p. Polita i przy udziale czion 
ków zarządu pp. Krzyżanowskiego i Wie- 


-czorka oraz przedstawicieli starostwa i iz 


by rzemieśln'czej odbyło się „rzanizacy. s- 
zebranie cholewkarzy żydowskich celon: 
zoryanzowania koła LOPP. 


Po wysłuchaniu referatów przewodri 
cząctge prezesa cechu p. Granatmana i in- 
struktora p. Sobla, oraz przemówienia 
przedstawieieli starostwa kpt. Sarkana ze 
brani postanowili zawiązać koło LOPP. 
przy cechu cholewkarzy żydwoskich i wy- 
trali zarząd koła i komisję rewizyjaą. 

Na zebraniu podpisało deklarację *6 
członków wpłacając jednocześnie pierwszą 
składke za miesiąc styczeń. 


(k) Napad na kupca. Wczoraj około g. 
14 do jatki mięsnej Joska Białobrody pr-y 
uł. Bodzentyńskiej w Kielcach wtargneło 
dwuch uzbrojonych w jakieś tępe  narzęr 
dzia ńapastników, którzy po zamkinęc'" 
sklepu rzucili się na Białobrodę i pooch 
go Lić aż do utraty przytomności. 

Gdy Białobroda upadł na ziemię, na * 
stnicy zabrali z szuflady około 50 zł. iz © 
g!) Policja ustaliła, że śmiałego napadu 
dokonali: Icek Łataś i Icek Bojgiem — 0 
bai z Kiele, znani w policji jako awante *- > 
ricy i karani przez sąd za kradzieże. 

Napastników aresztowano i przekaz tie 
władzom sądowyra. 


(k) Oszustwo. — Ofiarą  sprytaexa 
oszusta padła Helena Kowalska, zam. W 
Skarżysku — Kamiennej. Kowalska belie 
w urzędzie pocztowym w Kielcach — po'o 
siła rieznanego jej osobnika o napisanie te 
lafunogramu do Stanslawowa. Nieznajo 2y 
2a opłatą 5 zł. zgodził się napisać i wystań 
ielefonogram, na co Kowalska wrecz ta 
mu. jeszcze 5 zł. Na drugi dzień oszust wQ 
szył Kowalskiej teletonogram z rzekome, & 
żaJjaną odpowiedzią ze Stanisławowa. 

Po sprawdzeniu w urzędzie pocztów / a 
Kowalska przekonała się, żę padła ofiarę 
oszusta, gdyż telefonogram nie był nadanv 
i pod jej adresem nie nadeszła żadea opa 
wiedź ze Stanisławowa. 


Z Zagłębia 


TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. 


Dziś o godzinie 830 w:eczorem poraz 17 
ciesząca się niebywałem / powodzeniem, 
świetna operetka Ilesvego z prołozgiem zed. 
K Uwiorka pt. „Nitouche“. Operetki, ta 
dzieki świetnej grze artystów z pp. Goa 
gzewską, Iwańskim i Fertnerem na czola 


- zespołu, ciekawej inscen:zacji dyr. J. Go- 


« dectwa. Ponadto za wydanie 


łaszoewskiego oraz pięknym melodjom <ta- 
ła się sensacją naszego miasta, dlatego też 
każde przedstawienie odbywa się przy wy 
pełnionej do ostatniego miejsca sali 

Ju va o godz. 8-0j wieczorem teatr miej 
ski z Sosnowca gra na Saturnie w sali 
klubu, przebojową rewję pt. „Dobra jest”. 

W sobotę premiera ostatn'ej nowości 
scen europejskich, świetnej farsy p t. 
„Hurra — chłopczyk”. W roli głównej WY- 
stąpi ulubieniec publiczności p St. [ws ń- 
aki. Przygożowuje sztakę reż. T. Krotke. 


"op SOAS S mm 10 


DUPLIKATY ŚWIADECTW SZKOL- 
NYCH KOSZTUJĄ PO 5 LUB 16 ZŁ. 


Ministerium WR. i OP. ustalilo nowe ta 
tsy za wydanie duplikatu świadectw szkol 
nych w państwowych szkołach średnich 0- 
gólno - kształcących. Taksy te ustalone 20 
staly na 5 i 10 zł. zależnie od rodzaju świa 
duplikato 


z swiadectwa zainteresowani uiszczać mają 


prócz taks opłatę stempłową znaczkami w 


+ wysokości przewidzianej o opłatach ste~- 


plowych. 


K ——— 


k 
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- BIŻUTERJE ZNALEZIONO W MELI- 
NIE ZŁODZIEJA W SOSNOWCU. 


W toku dochodzeń prowadzonych w 
sprawie kradzieży biżuterji dokonanej z 
mieszkania na szkodę Stanisławy Gry.zyń 
skiej z Katowic — przytrzymano jako s'l- 
nie podejrzanego o jej dokonanie Ju!jaua 


„. Cynckiowiczą z Sosnowca. 


4 


z 


W jego kryjówkach znaleziono w So- 
snowcu i Szopienicach w całości skradzio- 
ną biżuterję, którą zwrócono poszkodcwa- 
j poczemm sprawcę z doniosieniem prze 

uzaao władzom sądowym w Katowicach. 
z) do ga 


— Drobny pożar w Sosnowcu. Wczoraj 

w nocy na strychu domu przy ul. 5 waja 
23 w Sosnowcu, gdzie miości się hotel „Vie 

" torja“ zapaliła się ściana oraz sufit na ted 


© daszu Ogień ugasiła przybyła na misine 


straż ogniowa. Straty wynoszą okuło 400 
złotych. 

Jak stwierdzono pożar powstał od toz- 

grzanej rury piecyka żelaznego, mieszezą- 

, cogo s'e w pokoju obsługaczą hotolowsgo. 


— Zabawa ompiacka. W dniu 18 bm. v 
godz 20 odbędzie się zabawa karnawalo- 
wa ogniska OMP. im. gen. Br. Pierackie- 
go Do tańca przygrywać będzie troio T. 


u Szkutnika i A. Gajewskiego. Confetti, ser- 


pentiny, efekty świetlne i wiele innyh 
aiespodzianek rokują nadzieją miłego spe 
, dzenią czasu. Bufet tani i cbfity, skreta- 
ae stroje, wstęp za zafroszeatami. Calkn- 
wity dochód przeznaczony jest na cele ksi- 
turalno - oświatowe ogniska. Wła najlepiej 
tańczących wąlczyka nagrody. 


— 7 centralnej targowicy w Mysłowi 
cach. Na targowice spędzono w ub, tysgad: 
niu 407 szt. bydła, 1228 świń, 64 cieląt, ra 
zem 1499 szt. zwierząt. Płacono za kg ży: 


+ wej wagi: (ceny loco targowica łącznie z 


kosztami handlowemi) bydło: od 4 «r do 
7% er., cielęta:-od 60 gr. doo 82 gr. Świnie. 

od 75 gr. do 1 zł. Przebieg targu: tendencja 
u świń zniżkowa. 


- Tradycyjny opłatek w zw. strzelce 
kim w Będzinie. W ab. sobotę odbył się z 


Ma. € EGP . 
3 inicjatywy tew. przyjaciół zw. strzeleckie: 


| go i miejscowego zarządu Z. 8. tradycyj- 
ny opłatek w pięknie przystrojonym o- 


| kałe własnym. Po zagajeniu uroczystości 


' w gorących słowach, skierowanych ilo =e- 
` hranych przez prezesa tow. przyjacińł Z. 
* 8 dr T. Kosibowi rze > Knaś 

S . Kosibowicza przemawiał ks. Knaś 
Strzełczy i strzełczynie bawili się ochocae 


* do północy. 


— Walne zebranie członków LOP} w 
Dąbrowie. Dziś o godz. 7-ej wieczorem W 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 11 

'w Dąbrowie odbędzie się roczne zehranie 
członków LOPP. w Dąbrowie-Śródmiońcie. 


Po amnestji w Zagłebiu Dąbrowsxiem 


Odwrotna strona medaiu 


Od chwili ogłoszenia amnestji u:dy 
nął zaledwie tydzień, a już wiele prze 
siępxćw powróciło spowrotem za kra: 
ki. Codziennie prawie słyszy się w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, o kradzieżach 
dokonywanych przez amnestjowacych 
złodziei i włamywaczy. Amnestja ma 


bwiem i drugą stronę medalu. Tru- 
dno bowiem wierzyć, że złodziei  wy- 


puszczony z więzienia powróci do nor 
malnego życia i zajmie się pracą. Prze 
cież tej pracy nigdzie obecnie nie moż 
na znaleźć. Dlatego też siłą przyzwy 
oezajenia i zresztą z konieczności amo 


stjowani przestępcy przystąpują du 


dawnego rzemiosła. 
Władze policyjne w związku z 
tem mają obe nie wiele roboty. 
Prace policji utrudnia jeszcze dziw 
na jakaś obojętność społeczeństwa. 
Weźmy kilka faktów, które miały 
miejsce w Zagłębiu: ; 
Przed paru dniami okradziono w 
Sosnowcu jednego z pracowników kole 
jowych. W mieszkaniu wówczas- rue 
bylo nikogo z domowników. Jak się 
w czasie dochodzenia okazało kilku 
lokatorów tego dmu widziało ja- 
k'chś podejrzanych osobników, którzy 


walizkami schodzili z drug'ego piętra , 


Z gospodarki miasta Będzina 


Długie debaty 


Onegdajsze posiedzenie rady miej 
skiej w Będzinie zaliczyć należy do 
bardzo pracowitych posiedzeń gdyż 
rozpatrzono na niem aż 12 ważnych 
spraw. Nie też dziwnego, że obrady 
nad temi sprawami przeciągnęly S'ę 
nieomal do 2 w nocy. 


Pierwszym punktem porządku 
obrad onegdajszego posiedzeria było 
sprawozdanie komisji | rewizyjnej, 


które referował radny Błażejewicz, wy 
jaśnień zaś w szeregu sprawach, doty 
czących gospodarki miejskiej, udzie- 
lał prezydent mgr. A Izydorczyk. 
Nad sprawozdaniem wyłoniła się 
dłuższa dyskusja, w czasie której v- 
mawiano sprawę opłat targowych. sto 
isk targowych i gospodarkę rzeźni 
miejskiej i szereg innych spraw. 


W czasie omawiania sprawoawca- 
nia komisji rewizyjnej, ławnik La- 
skowski zgłosił wniosek, ażeby dia 
dokładnego zbadania gospodar- 
ki miasta za lata. ubiegie zaangaćć -. 


wać rzeczoznawców i ua koszta ZWiĄ- 
zane z tom wstąwić de budżetu 100 zi. 
Wniosek ten rada uchwaliła w 
dyskusji nad wszystkiemi sprawami 
dotyczącemi sprawczdania komisji re 
wizyjnej zabierali głos r. r.: Błazeje 
wie, Salski, Rubinlicht, - Niemiec, 
Waclawik Goldsztajn, ławnik Morys 
i inni. 
W czasie referowania i omawiatsa . 
sprawozdania komisji rewizyjnej, prze 
prodniczył pod edzeniem raćny Strá 
zyk. poczem zaś objął przewodnictwo 
prezydent mgr. Izydorczyk. 
Skolei sprawę przyjącia 
nego funduszu pożyczkowo - zapomo- 
gowego sumy 20 tysięcy na poczet bez 
zwrotnej zapomogi referowała radna 
Kosibowiczowa, sprawę zaś wykupie 
nia gruntu przy ul. Zawale od sukce- 
sorów małż. Fiszer i Szajnermana re 
ferował r. Bluszcz. Koszt wykupienia 


Coś tu jest w 


Duża rozpiętość cen u pp. 


Niejednokrotnie już poruszaliśniy 
sprawę cen mięsa, które pomimo 025|- 
nej obniżki są za wysokie, nieuspra- 
wiedłiwione gospodraczo. Ludzie. ku 
pujący mięso, skarżą się,  biedniejsi 
odmawiają sobie mięsnych pokarmów. 

O możliwości obniżenia cen mięsa 
najlepiej świadczy urzędowe sprawoż 
danie komisji notowania cen na cen- 
tralnej targowiey w Mysłowicach % 
dnia 13 b. m. Ze sprawozdania tego 
wynika, że rozpiętość cen mięsa w 
kurcie i detalu jest stosunkowo duża 
np. kg. polędwicy kosztuje 2 zł. 40 g1 


z komunal 


ojców miasta 


tego gruutu obliczono na 1446 zł za 
144 mtr kw. Dluźszą dyskusję prow a 
dzono przy uchwaleniu sprawy wykuru 
gruntu przy ul, Krótkiej od Stefana 
Ciolka Lechowskiego sprawę tę refo 
rował r. Prażak. 

Przed dwoma laty grunt ten w'az 
z hudynkiem stojącym na nim oszaco 
wano na 7.900 zł. Obecnie komisja do 
spraw ogólnych, która badała tę spra 
wę orzekła, że cena tego gruntu jest 
wygórowana.  Naskutek więc wyda 
nej opinji komisji ogólnej sprawę tę 
przekazano zarządowi miasta do pv- 
nownego rozpatrzenia. ; 


Nastepnie pod obrady weszły spra 
wy podatkowe, przy których również 
prowadzono obszerną dyskusję. Na- 
przykład przy omawianiu pobierania 
podatku do państwowego podatku od 

' nieruchorscŚci, który wynosi 85 proe, 
` państw. podatku. kluby żydowskie do 
+magały się obniżenia tego podatku 
“klab P. P.'8. i kłab Jedności robotni 


czej domagaly się podwyżki tego po 
brocent. Ostatecznie 


datku do 100 


przy głosowaniu przeszedł — wnios”k 
magistratu (85proc.) 
Stawki dodatku do- prorento- 


wych opłat stemplowych od aktów na 
tarjalnych obniżono częściowo, zals“ 
nie od kategorji aktu notarjalnego. 

Pozatem uchwalono: statut podat 
ku od kopalni węgla, statut opłat za 
prawo jazdy, statut o poborze dodatku 
do państwowego podatku przemys!o- 
wego i obrotowego, statut o pobres 
dodatku do państwowych opłat akcy 
zowych i statut o poborze dopłat dro 
gowych za nadmierne zużycie dróg. 

Wybór członka komisji finansow o- 
budżetowej i 4 delegatów do miejskiej 
rady szkolnej ze względu na spóźnieł 4 
porę odłożona do następnego posiedze 
nia. 


nieporządku! 


rzeźników zagłębiowskich 


podczas gdy 1 kg. wołowiny (żywej 
wagi) loco targowica łącznie z koszta 
mi handłowemi wynosi 50 — 61 gr. 
1 kg. cielęciny od 2 zł. 40 gr. do 2 zł. 6) 
gr. podczas gdy 1 kg. żywej wagi ko 
sztuje od 60 do 82 gr. ; 

Na czem polega kalkulacja panów 
rzeźników — trudno zgadnąć. W każ 
dym będzie razie stwierdzić należy» 
ża rozpiętość między ceną żywca a 
cenę sprzedażną mięsa jest bardzo du 
ża. 
Odjowiednie władze winny wkto- 
czyć w kalkulację pp. rzeźników. 


Zbrodnicze podpalenia w miechowskiem 


Przedwczoraj wieczorem miały miej- 
sce dwa wypadki pożarów z podpale- 
wia z zemsty na tle majątkowem. 

Mianowicie we wsi Dziewięcioły. 
gm. Kacice (miechowskie) podpalwso 
stodołę, która spłonęła wraz ze zbożem 
na szkodę Marjanny Włudarz. Podej: 


rzanych o podpalenie Marjana Nowa 
ka i Piotra Jezierskiego zatrzymano. 

We wsi Gruszów. gm. Pałec=n:ca 
spłonęło brodło ze słomą na szkodę Wa 
wrzyńca Turka, Podejrzany o zbrod- 
nicze podpalenie Stanisław Dudczyk, 
został zatrzymany. 


na którem mieści się mieszkanie, 
gazie dokonano kradzieży. 

Nikogo jednak nie zainteresowało 
co podejrzani osobnicy porabiają na 
korytarzu. Tembardziej, że jeden z La 
danych mieszkańców dómu zeznał, że 
w dział o tem, iż w mieszkaniu na TL 
piętrze nie było w tym czasie domow 
ników. f 

Obecnie więo mieszkańcy Zagłętea 
we wlasnym interesie winni baczną 
uwagę zwracać na swoje mioszkartia i 
nie zostawiać ich bez opie. 

AMNESTJOWANY WIEZIEŃ 
GROŹBĄ DOMAGA SIĘ JAŁMU?%: 
NY. 

Zdarzają się również częste wyrad 
ki. że amnestjowani wiąźniowie cbo- 
d"ą po domach i domagają się katcgo 
rycznie jałmużny. 

Oto jaki wypadek miała ostatrio 
jedna z mieszkanek Sosnowca: 

Do drzwi jej mieszkania po-zął się 
dobijać jakiś osobnik, który na zapy- 
tania oświadczył, że ma pilną sprawę 
do zakomanikowania. A 

Gdy kobieta, będąca sama w miesz 
kaniu otwarła drzwi, osobnik ów 
wszedł do kuchni i podniesionym glo- 
sem oŚwiadezył, że jest amnestjewa- 
nym więźniem i domagał się wspar- 
cia. 

Pnzestraszona niewiasta wręczyła 
rau kilkanaście groszy i udobruchany 
„zebrak* opuścił mieszkanie. 

Zauważyć trzeba, że osobnicy cwi 
Luchodząc mieszkania oświadczają, Że 
przy jmują tylko datki pieniężne. gdyż 


potrzobują pieniędzy na przejazd ko- ` 
leją do miejsc zamięszkania i b p 


Do Zaglłęba poza mieszkającyr.i 


tu przestępcami przybyli jeszcze zła 


dzieje i z inuych terenów.. £ 
OSTATNIE KRADZIEŻE W ŻA- 
GŁĘBIU 

Onegdaj na gorącym uczynku do- 
konywania kradzieży w - mieszkaniu 
Stanisławy Kaczkowskiej w Sosnow 
cu przy ul. Średniej 15 zatrzymany 
został osobnik podający -się za Stani 
sława Głancarza z Krakowa. Osoinik 
úw nie posiadał żadnych dowodów osa 
bistych. W badaniu schwytany złedz e 
jaszek zeznał. że chodzi po prośbie, a 
wytcychy, które przy nim znaleziona 
rzekomo znalazł. RE) 

Policja ustaliła że ów „proszalny 
ptaszek dokonał przed kilku dniami 


kradzieży w mieszkaniu Ignacego “7a 
pli w Sosnowcu przy ul. Pustej 1? 
Pozatem usilował on doknać kra- 


dzioży w mieszkaniu Lucjana {asi 
nia przy ul. Będzińskiej 33 
cu został jednak spłoszeny. 
dchodzenie w toku. 
NEFRETETE OBEP A EET PEEN 
— Katolickie stowarzyszenie młodzieży 
męsłi*j na Piaskach odegra w miejsco- 
wej Sokolni w dniu 19 bm. 2-aktową =z!u- 
kę ludową pt. „Sieroce wiano‘ oraz nadpro- 


w Nosr ow 
Dalsze 


gram arcywesołą komedję W. Ravuta pł. 


„Kariera dr. Głodomorka*. Początek o go- 
dzinie 6 wieczorem. 


— Komitet dożywiania dsieci przy >:ko 
łe powszechnej nr. 10 w Sosnoweu składa 
podziękowanie ofiarodawcom za pomo" w, 
urządzeniu gwiazdki dla biednej dziatwy 
tej szkoły. A 


— Wieczór deklamacyj w Czeladzi. z6 a 
m. świetlica miejska w Czeladzi w lokalu 
czytelni organizuje wieczór deklamacy ;, w. 
czasie którego wygłaszane będą dowone 
dekląamacje. Do konkursu mogą stawać 0- 
soby stowarzyszone i niestowarzyszone, 
przyczem zapis kosztuje 0 gr. Przewide'a 
ne są 4 nagrody. 
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Z Zawiercia 


(z) Zaślapiny. Wezoraj w godzinac.: po- 
mdniowych w miejscowym kościeie ewan- 
gelicko - augsburskim ksiądz pastor Wo- 
jak z Częstochowy pobłogosławił związek 
małżeński pomiędzy p. Marją Kostro, cór- 
ką zuanego tu przemysłowea p. Alekun: 
dra Frbeeo oraz małżonki jego p. Wandy 
Erkowej, a p. Karolem Adryanen We- 
zgierskim. Młodej parze „Szezęść Boże”! 


(z) Pobita przez właściciela domu Do 
gomisarjatu policji zgłosiła się onəgdaj 
Janina Frącikowa (Amatorska 9) i ze łza- 
mi w oczach zameldowała o pobiciu rej 
»rzer gospodarza domu Tomasza Szyję, 
który tym sposobem chce zmusić ją us v- 
puszczenia mieszkania, zajmowanego w je- 
go "omu. Za tego rodzaju sposób egzeku- 
cji zmuszający lokatora do wyprowańze- 
nia się Szyja odpowiadać będzie przed 
sądem. 


(2) Portmonetke trzeba schować do kis- 
szeni. a nie trzymać ją w ręku. Marjanna 
Makieła, zamieszkała przy ul. Mrzygło'łz 
kiej 7 miała onegdaj do załątwienia spra- 
wurek w jednym ze sklepów przy ul. Mar 
szałkowskiej. W chwili, ydy znalazła się 
w sieni domu przy tejze ulicy podbieg! dr 
niej nieznany wyrostek i wyrwał jej z r2- 
ki pertmonetkę z zawartością kilku z'o- 
tych O dokonanie tej kradzieży posz%odo- 
wara podejrzewa niejakiego Marjana 
Bryłę zamieszkalego przy ul. Marszałków 
skiej Wyświetleniem tej sprawy za,ęła 
sie policja. 


(a) Zamiast w kasie, trzymała zaoszczę. 
dzone pieniądze w domu. Mimo częstych 
wypadków kradzieży gotówki, trzymaneij 
w domu, zamiast ulokowania jej w j+xiejś 
instytueji oszczędnościowej, spotyka s'ę tu 
wciąż ludzi, którzy z uporem wolą pr .eeno 
wywać pieniądze w domu w szufladzie, w 
sienniku lub kanapie, nie bacząc na to że 
jest to mocno niepewne. Do takich ludzi 
należy również Milejska Amelja (Krakow 
ska 33), która onegdaj zame!dowała w p9- 
lieji że podezas nieobeeności jej w qain. 


nieznany sprawca dokonał u niej kr:d'ie: . 
ży. Według jej oświadezenia sprawca któ- 
ry”dostalł s'e do.mieszkania przy pomocy . 


otwarcia zamka jej własnym kluczem. je, 
wieszonym na gwoździn w sieni sral 
jej 300 zł. gotówką oraz weksel na 560 zł. 

O dokonanie tej kradzieży poszkodowa- 
na oskarża swych braci Marjana i Nieefo- 
ra Nowaków. zamieszkałych przy ul. 3a: 
wiekiego. O odnalezienie złodziei presiła 
poszkodowana policje. Po cóż trzymać pe 
niądze w domu. kiedy znacznie lepiej. ko- 
rzystniej jest ulokować je w którejkolwiek 
in:tvtneji oszezędnościowej? 


a 


I rozłożywszy się na krześle sie- 
dział w milezeniu. Pół godziny tak 
upłynęło, poczem z sąsiedniazo poko 
ju dobiegł głos dzwonka. 

Posługujący pobiegł ku 
gabinetu. 

— Czy to pryncypał dzwoni? — py 
tal Soliveau. 

— Tak panie. 

— Powiedz mu, że ktoś pragnie się 
z nim widzieć w osobistym interesie. 

— Pańskie nazwisko? 

— Fo nie potrzebne... pan Hai- 
mant mnie nie zna. z 


Dzwonek zabrzmiał po raz drugi. 
bardziej gwałtownie niż poprzednio, 
Służący pobiegł do gabinetu. 


XIII. 


drzwiom 


— Dzwoniłem dwa razy... czeniu 
nie przychodzisz? — wołał z gniewem 
Harmant. 

— Racz pan wybaczyć... zostałem 
zatrzymany przez. jakiegoś nie7najo- 
mego, który chee widzieć się z panem 
osobiście. Oczekuje on już blisko go- 

dzinę. 


| SPRAWIEDLIWOŚĆ 
> ZWYCIĘŻA! 


Nadużycia w spółdzielni wojskowej 


25 pal. w Będzinie 


Przedmiotem wezorajszej rozpraw / 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu były 
mascwe nadużycia w spółdzielni woj- 
skowej w 23 pal. w Będzinie. Fod za- 
rzutem przywłaszczenia 4.000 zł. stanył 
przed sądem 28-letni Franciszek Habry 
ka z Roździenia (G. Śląsk), który 1e- 
fraudacji tej dopuścił się w ciągu czte- 
rech zaledwie miesięcy prowadzenia 
spółdzielni. 

Habryka do winy nie przyzna! się 
i dowodził, że zabrał sobie tylka sanco- 
woltie 500 złotych, które złożył zarzą- 
dow: spółdzielni tytułem kaucji. 

"7 innem świetle przedstawili oskar 


żonego przesłuchani świadkowie -— 
Stwierdzili oni, że Habryka prowadzi 
huleszczy tryb życia i wydawał wwikie 
kwcty pieniężne na utrzymanie swej kn 
chanki, kobiety z będzińskiego pół: wiat 
ka. 

Ponieważ H. był już karany za przy- 
właszezenie 6-miesięcznem więzieriem, 
sąd wymierzył mu cztery lata w'ęzie: 
uia z pozbawieniem praw na lat 5, 
zmniejszając mu karę pozbawienia wol 
ności do dwuch lat i 8 miesięcy wię- 
zieria na zasadzie amnestii. 

Skazanego osadzono w więzieni': w 
Będzinie. 


Śnieżyca w kieleckiem 


W kieleckiem po 
wej „wiośnie“, nastąpiła upragniona 
dla narciarzy zima. W poniedziałek 
i wtorek padał w całej kielecczyźnie 
gesty Śnieg zasypując ulice, na któ 
rych pojawiły się sanki. W górach 
Świętokrzyskich pokrywa Śnieżna wy 
nosi około 8 em. przy temperaturz= 
ok. — 2 stopni Celsjusza,  przycze : 
spodziewane są dalsze opady Śnieżne. 

W związku z tem kierownictwo sek 
cji narciarskiej wojskowego klubu 
sportowego przystąpiło do zorganiz” 
wania w górach Świętokrzyskich kur 
sów narciarskich dla narciarzy miej- 
seowych i zamiejscowych. 

Dla uczestników kursu przygotow . 
no już na górze Św. Katarzyny schro 


kilkutygodnio- : 


Rai dla narciarzy w Górach Swiętokrzyskich 


nisko im. Stefana Żeromskiego oraz 
stacje noclegowe w Zgórsku i Mahn- 
cicach. Jednocześnie w szeregu miej 
seowości gór Świętokrzyskich w7- 
znaczono szlaki narciarskie z zacho 
waniem stopni trudności dla począt- 
kujących , zaawansowanych i wytraw 
nych narciarzy. Zapowiedziano rów- 
nież budowę 8 stacyj turystyczno-rar 
ciarskich dła wygody uczestników wr 
cieczek udających się w góry Święto 
krzyskie. 

, Dowiadujemy się jednocześnie, że 
jedncdniowa wycieczka narciarska w 
kóry Świętokrzyskie organizowane: 
przez „Orbis“, która zapowiadana bv- 
ła na początek stycznia, odbędzie się 
w lutym b. r. 


UPOJNA NOC 


P. Wiera S. piękna wileńska blondyn 
ka przybyła do Zagłębia i oglądała właś: 
nie w zadumie nasz ratusz w Sosnowcu, 
gdy zbliżył się do niej Stanisław K. i zapy 
tak" e POZ | 
— Pani szanowna widzę nie tutejszą. 

— A nie! — uśmiechnęła się wilnianka. 
Ja tylko tak przyjechawszy. 


— No i jak sie pani nasze Zaglebie poto 
ha? 

— 0. bardzo się podoba. Ja że nigdy nie 
bŁywszy w takiem fabrycznem mieście. A 
pan był w Wilnie, a? 

— Nie byłem, proszę pani. i faktyczn*e 
żałuję bardzo. Po widzę, że kobitki są taun 
klasa i o wiele fajniejsze od naszych Za- 
złebianek. 


POWIEŚĆ. 


— Jak się nazywa? 

— Pytałem go o to, mówił, iż pan 
go nie zna. 

— Niech wejdzie — rzekł były nad 
zorca — to odnieś panu dyrektorowi 
robót — dodał, podające chłopcu arku 
sze, zapisane cyframi. 


Służący wziąwszy papier wyszedł, 


oznajmiając przybyłemu, że pryney- 
pał go oczekuje. a 
Soliveau uchylił drzwi gabinetu, 


czego z razu nie dostrzegł Harmant. 
zajęty zamykaniem na klucz kasy że: 
laznej stojącej pomiędzy dwoma okna 
mi. Na odgłos kroków wchodzącego 
zwrócił się i zbladł wydawszy okrzyk 
trwogi. Widok Owidyusza stojącego 
kapeluszu na głowie, z miną szyderezo 
przed nim z rękoma w kieszeniach, w 
uśmiechniętą, napawał go przeraże- 
niem. * 

— Dzień dobry kuzynie!.. Jakże 
twe zdrowie? — pytał paryżanin, śmie 
jąc się z wywołanego wrażenia. 

— Ty! tu... tu... u mnie? — zawołał 
Garaud. 

— Ja sam kuzynie... w mej własnej 
żyjącej postaci... Lecz do pioruna 


— Musi to tylko komplimenta takie — 
szepnęła zarumieniona wilnianka. 

— Żeby mnie ciężki wyrok spotkał, że 
nie zalewam. Prebant jestem na miłosne 
spzawy, ale takie mięte odrazu do pani no 
exułem, jak jeszcze nigdy.. 


Ale my tu gadu, gadu, a trza przecie na. 


ni Zagłębie pokazywać! 4 

Pan Stanisław ująl uroczą wilnianke 
pod rączkę i począł ją eprowadzać po mieś 
cie. 

Pekazał jej tramwaje. autobusy, Zap 0 
sil ją do restauracji na obiad. 


Wieczorem peszłi naturalnie do kina, a : 


po skeńczonym seansie pan Stanisław za- 
prowadził swą towarzyszkę do hotelu. 
Że zaś serce jego płoneło gorącą namiet. 


masz minę głupią djabelnie. jak gdy- 
byś widmo ujrzał przed  sobą' Nie 
biegniesz ku mnie z uściskiem... nie pa 
dajesz na wet mi ręki! Przyznasz że po 
dobne przyjęcie. zaszyczytu nie przy- 
nosi ci wcale! 

Harmant drżał cały jak w f-brze. 
Obecność Owidyusza pozbawiała go 
prawie przytomności. Przybycie tegt 
człowieka zdawalo mu się być wróżbą 
strasznej katastrofy. 

Po kilku minutach zdołał zapano- 
wać nad soba į podszedłszy ku przy- 
byłemu. podał mu rękę. 

— Dlaczego wracasz do Franeji? 
— zapytał... - 

— Ponieważ w New-Jorku 
stać dłnżej nie podobna mi hvy?1. 

— A w jakim celu do mnie przycha 
dzisz? 

— Prosić cię o robotę... 

— Zatem potwierdza się co pisa: 
łeś mi w liście... 

— Tak... tak, niestety! 

— J fabryka. która pozostawiłem 
ci w tak kwitnącym rozwoju... 

-— Rozproszyła się z przerażającą 
szybkościa!.. Tuż ona do mnie teraz 
nie należy. Cóż chcesz mói dobry ku- 
zynie... — mówił siadając Soliveau —- 
nie posiadałem twoich wysokich zdol- 
ności, jakie są niezbędnemi do prowa- 
dzenia takiego intereus... To mnie 
zgubiło 

— Mów że raczej aię zgubiła przy 
zielonym stoliku. 

— Gralem... nie przeczę... pesia- 
dam tę obrzydłą wadę. wiem o teni 
lepiej. niż inni. że jestem graczem ¥ 


pozo- 
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2) 


Z Olkusza 


ful) Qsebiste. Naczelnik urzedu po:z2to 

wego w Olkuszu, p. Antoni Sokołowski 
rozpuczął 5-tygodniowy urlop wypo! 
kowy. Zastępstwo objął kontroler p. Gale- 
wicz 


| zazna 


(cl) Kurs rolniczy. W ludowej szkole 
rolniczej im. Marszałka Piłsudskiego w 
Trzyciążu w czasie od 22 do 25 bm. odp xisi 
się burs rolniczy dla przodowników przy- 
sposcbienia rolniczego. Na kursie w;!::a- 
dać będą prelegenci z kieleckiej izby rol- 
niczej, personel nauczycielski szkoły rolni- 
cze! w Trzyciążu oraz instruktorzy hula O. 
T, O. i K. R. z Olkusza. 

Kurs ma za zadanie przygotować miv- 
dż'eż rolniczą do pracy na roii m. in. przy 
zastosowaniu nowszej metody uprawy. 


(ol) Rozdawnietwo żywności dla bezra- 
botnych. Od 20 bm. wszystkie lokalne ku 
mitety funduszu pracy w pow. olkuskim 
rozpoczną rozdawnictwo żywności dla bcz- 
robotnych na bieżący miesiąc w norniach: 
4 kg mąki żyt. i bony wartości 50 gr na 
osobe oraz węgla od 50—100 kg. na rodz ne. 

W porze zimowej normy te są zbyt ma: 
łe i bezwątpienia rozgoryczą rzeszę bez- 
robotnych. 


nością, przeto długo przed bramą szeptał 
coś na uszko uroczej pani Werze; a rezal 
tat re jrozmowy był latwy do przewidzeniq 
miarowicie mloda para spędziła tę noc ra 
zem, podające się za małżeństwo. 

Natomiast zakończenie owej rozkoszsej 
przygody było zupełnie niespodziewane. 

Otóż gdy o 9 godzinie z rana pan Stari 
sław otworzyl oczy, pani Wiery przy nim 
nie byłe. 

Nie bylo jej również, gdy pan Stani- 
sław obudził się po raz drugi, o godzi tie 
jedenastej. 

Zaniepokojony, zadzwonł wiee na w ;ź: 
nego. i 

— Gdzie się moja żona podziewa? — zn 
pytał. — Już dwie godziny, jak jej niema! 

Woźny parsknął śmiechem.  . 

— A więe to pańska żona? Oj,  bidac- 
twe! Już dwie godziny w. damskiej tual... 
cie w negłiżu siedzi i wyjść nie może, pi. 


"nieważ, że numer vokoju zapomniała, a 
„także samo nazwiska męża nie pamięta! _ 


Trudno opisać wściekłość pani Wiery. 
gdy wróciła wreszeie do pokoju. Obrzu-*< 
la pana Stanisława stekiem cbelg zate. 
że iej nie szukał, i wytrzepala go parasol 
ka. 

Qhurzeny ran 
skarze do sadu. j 

Sąd zbada! okoliczności sprawy i ska- 
zał ranią Wiere na 5 dni aresztu z zaw*e- 
szeniem. 


Stanisław  skierowa? 


} 


PEETI EPSEN RE TAR E WE TE SNE A E TAE EN OES MSEE Wi 


profesji, poprawić mi się jednak z te- 
go niepodobna! A 

— Przepuściłeś na karty w kilka 
miesiącach ogromne sumy. 

— Tak w rzeczy samej... zły los 
jak gdyby uwziął się na mnie. Lecz, 
na co przydać się mogą obecnie te 
uwagi, nie powrócą mi one strace- 
nych pieniędzy. Wyjechałem z New 
Jorku ze szezupłą kwotą, która mi 
starczyła zaledwie na podróż. Obecnie 
posiadam jedyne dwadzieścia So1.s w 
kieszeni, i to co na mnie tu widzisz. 
Kpię sobie jednak ze  wszystkiegu, 
jestem spokojny o moją przyszłość. 
ponieważ o ilem ja ubogi. ty za to 
jesteś bogatym. Zbudowałeś fabrykę, 
głośną w całym przemysłowym świe: 


. cie.. Warsztaty twoje są wspaniałe- 


mi... żądaniom į zamówieniom nastar- 
czyć nie jesteś w stanie. Masz znako 
mity roboczy personel, tak tu, jak w 
Ameryce, spodziewam się wię” że 
znajdziesz miejsce — dodał z ironicz- 
nym uśmiechem — dla swego biedne. 
go kuzyna Soliveau. którego ko:hasz 
a który wypłaca ci się tak dobrze za 
twoją życzliwość!.. 

Jakób Garaud zadrżał od stóp do 
głowy. 

- — Miejsce dla ciebie tu, w mojej 
fabryce? — odpowiedział. — Nie, to 
niepodobna! 

— Dlaczego? — pytał Owidjusz. 
Harmant zawahał się.  Wyznać 


' prawdy nie mógł, nie mógł powie- 


dzieć: 
d. e. n. 
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Obniżenie cen biletów 
1.000 i 2.500 kilometrowych 


Z dniem 18 bm. będą obniżone ceny bile 
tów narciarskich na przejazd 1000 i 25% 
tm dzięki czemu wycieczki do ośrodu +» 
narciarskich w. Polsce staną się dostępniej 
sze dla najszerszych mas.  - 

Cena biletu 10090 km. w MI bl, która wy 
nosiła dotąd 3% zł. 50 gr., obniżona bodzio 
pd 18 bm do 26 71. 50: a cena biletu 2500 
km będzie zredukowana z 60 zl 50 do 52 zł 
at er., łącznie z opłatą za ksiażeczkę biteto 
wą I nalepkę Ligi Popierania Turystyki, 
sez której bilet nie jest ważny. 

Qdpowiednio do tego ulegną znżee €c. 
ny biletów narciarskich w IT kl. i w pe 
viayraehkh posņniesznych. 
po zniżonej cenie uprawnieni sà narciarz! 

Do korzystania z biletów 10% i 2500 km. 
zrzeszeni w Polskim Zw. Narciarskim. po 
sładający legitymację ważue na bieżący 


sezen. 
———— 


wiscdemości radiowe 


CZY MOŻNA STARĄ SUPERHKIER"- 
DYNĘ PRZYSTOSOWAĆ DO FAL UL- 
TRAKRÓTKICH. 

Kwestja, którą teraz poruszamy, vstat- 
nio znów wzbudziła wielkie zninteresowa 
nie wśród ogółu  radjosłuchaczy. Odpe- 
włedź na to pytanie rależy od cułego szere 
gu rozmaitych wzgłędów. Jeśli przez „sta 
ra superheterodynę" będziemy  "ozumieti 
aparat z nowszych czasów, zaopatrzony w 
iampę ekranową lub pentodę wielkiej czę 
stotliwości, jako oscylator — modulator. 
to. przy utrzymaniu starego układu, Od- 
błór ultra — królkich jest wykluczony. W 
tym celu zbadano już wiele  rozmałtiych 
metod, m. in. zastosowano całkowitą zmia 
nę nolączeń wejściowych przez przełąc nik 
<swkowy. 

Gruntowną zmianę wywoluje jednak "- 
śycie okfody. Lampa ta pracuje w super- 
hoterodynie we wszystkich zakresach fal z 
ideałna prawie równomiernością. jak tu ja 
ano wykazują nowoczesne radioodbiorniki, 
Bardzo czesto jednak radjostachacz rozpo- 
+ządra tviko swą starą superhetcrydycą, 
niernopatrzoną w oktodę i niezmiernie ża- 
tuje, że nie może odbierać fat ultra - krit 
kich. W tym wypadku pozostaja tyko jod 
na droga — odbudowanie osobnezo mate- 
gn odbiornika. który musi być wyposażony 
tyfko w lamve głośnikowe i końcową, tak, 
że zarówno budowa jego, jak i koszty u- 
trzymania (małe zużycie prądu? są awka- 
me. Działanie iednak fero aparailu dodat- 
towego dla odbioru fal! ułtra - krótkich 
musi hvć nałożvcie uzgodniona z fun*elo- 
powaniam samej  superhetoredyny, Aby 
strojenie go nie wywołała przykrych ?a- 
kłóceń w odbiorze. 


RADJO A KATASTROFY ŻYWIOŁÓWE 
W JAPONJL 

Zarząd radja przyznawał ulgi, a nawoż 
całkowite zwolnienie od opłat abraamen- 
towych mieszkańcom okolie, nawiedza: 
nych przez katastrofy żywiołowe. W prze 
tiaga roku 1934 — —- 58.146 osób zwolniona 
ealkowicie od opłat, 74 zaś uzyskały ulgi. 

Dia uzyskania informacyj > miejsce dot- 
knietych kieską radjo wysyłało, najrzęś- 
niej samolotem, reporterów, których ralz- 
niem było jaknajszybsze dostarczanie wia 
fomości Poza tem komunikowató za po- 
średnictwem radja wyrazy współczucie ro 
dzinom beznośrednio  dotknietym jakaś 
stratą. Radio nadawało również odezwy” 
zachęcające do akcji odbudową terenów da 
tknietych kleska 


© KONSTANTYNOWIE PRZEZ RADIU. 
Konstantynów — nie wiemy nawst do- 

kladsie w jakiej części Polski leży to mia 
steczko. Kto z nas chciałby zamieszkać w 
takiej zapadłej mieścinie, gdzie nie się nie 
dzieje, gdzie kilka ulic przecina się. stano 
wiąe granice życia paru tysięcy mieszkań- 
«ów. A jednak w tem niepozornem skupis- 
ku ludzi i nikłych wydarzeń istnieje zbio- 
rowy dramat pracowników  purhylonych 
nad warsztatami chałupniezemi. Konslan- 
tynów jest jednym z licznych, a niezaa- 
nych prawie wcale ośrodków, w którym 
organizacją pośredników, wyzytkująca pra 
„ce wiełu mieszkańców, zatrzymała już cd- 
dawna i na długo roozwój duchehwy cby- 
wateli. a nawet potrzebę lepszej stopy ży- 
ciowej. Bliższe szczezóły z życia Konstan. 
tynowa poznają słuchacze z radjowege Te- 
portarzu Zenona Skierskiego w ryklu 
„Miasta i miasteczka”, który nadany be- 
dzie dnia 181 o godz. 17.50. 


TYGOPNIOKW p 


DODATE 


„pk 


Z cvkłu: Wasi rówieśnicy 


S Dzieci krainy lodowej SO 


Pani Nunamuk ma gospodarstwo 
maleńkie, ale roboty ma więcej, niż 
wielka gospodyni. Mąż jej, wódz plé- 
mienia Eskimosów, dnie całe spędzi 
na połowaniu na foki, a raz zabił nawet 
białego niedźwiedzia, tego króła śnież- 
nych pół Grenłandji. 

Czesto wódz bierze ze sobą eltwackie 
go swego synka. małego Lunimuk, któ- 
ry strzeła i przynosi do domu bite w le- 
cie mowy. 


łandji, cała rodzina pani Nunamuk ste- 
dzi przy ognisku, na którem pali się 
tłuszcz fok i morsów. W chacie, zbudo- 
wanej z brył lodu, niema komina, więc 
dym i odór palącego się tłuszczu jest 
okropny. ż 

Ale Eskimosi od wielu pokoleń tak 
żyją, więc przywykli do tego. Gdy przy 
bił do brzegu okręt duński i trzech 
majtków weszło do lodowej chaty pari 
Nunamuk. pochorowali się odrazn i u- 
cickli potychmiast na świeże powietrze. 


— (v un się stało maimo? — pyrał 
zdumiony Lanimuk. — W naszej cha- 
cie tak pięknie, wesoło, ciepło. 

— Nie wiem, moje dziecko, biali iu- 


ugrzać się przy naszym drogim kacha- 
nym ogniu i nie potmfią wypić zawał 
pół kubka tranu. 

-- Tranu, mamo, proszę tranu tak 
mi się pić cheo! — zawołała mała Basi- 
luk, córeczka pani Nunamuk. 

— Dobrze, córeczko, masz, pij na zdro 
wie. 

Rasiłuk wypiła z apetytem caly ku 
bek tranu. 

-- Dobre, a dobre! 
sobie. 

— Rasiluk bardzo lubi chodzić z ta- 
tusiem na ryby: pomaga w pracy i my 
śli sobie: 

— Tatuś nie dałby sobie rady, gdy 
by nie ja... ; 

A gdy tatuś złapał raz w sieć duże 
go delfina, a Rasiluk przyglądała mu 
się z ciekawością, delfin niespodzianie 
tak silnie machnął ogonem, że staci 
dziewczynke do morza. 


przychwalała 


Na szczęście przytomny i dzielny ta 
tuś chwycił ją za futrzany kołnierz 
ubranka i wyciagnął, ale Rasiluk naja 
dła się strachu i orzekła, że delfin jest 
paskudny. 

Pani Nunamuk często musi wycho- 
dzić z chaty po różne gospodarskie po- 
trzeby. 

Bierze wtedy maleńką Komituk na 
plecy do futrzanego worka. a malele 
śpi spokoinie na matczynych placach. 


Silne mrozy skuły całą ziemię Ucen 


Za to w chacie rozpoczyna. się gospo 
darka starszego rodzeństwa. Boże! cóż 
tam za wrzask, jakie śmiechhy, gonit- 
wy.. Raz wyleli całą konowkę rybiego 
tłuszczu na ziemię. 

Gdy wróciła pani Nunamuk, ztur- 


Powłosie świąigcznego konkursu 


Su 7 


pika 
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czała ich, a szkodnicy stali nie w kącię 
bo chata jest okrągła, ale pod ścianą. 
A maleńka Komiluk pokazywała na 
nich paluszkiem i mówiła: 


Al. Janowski, 


Jak spędziłem Święta 


Tegorocznych Świąt Bożego Nare- 
dzenia nie mogłem się doczekać. Był 
zaledwie 15 grudnia, a ja o niczem 
innem nie myślałem, tylko o Świę- 
tach, gwiazdce, choince. | Szalareta 
wprost z radości, gdy mi Mamusia 
powiedziala: 

— Heniuć, jak będziesz grze :zny, 
to każę ci przysłać paczkę zabawek 
na choinkę. 

Upewniłem oczywiście  Mamnsię, 
że będę zawsze p Słowa czę- 
$aiowo dotrzymałem. a: 


Dnia 19 gradnia przychodzi da 
ras jak zwykle pan li z i mówi: 


— Tu mieszka pan Henryk Dyszy? 


Stoję osłupiały,. naraz mówię: 
— Tu jest Heniuś Dyszy, ale pana 


niema — i biegnę do mamusi. Ma- 
musia przychodzi, a pan listonosz 
mówi: 


— Dla paain ego synusia przy:zia 
bardzo ładna paczka. że tylko będzie 
trzeba zapłacić... 


Ja w płaca, bo skąd ja wezmę piè 
niędzy jak nie chodzę do roboty.. a 
tu napewno takie ładne zabawki. 
Lecz mamusia mnie pociesza i mówi: 


— Heniuś, ubieraj się. Pójdziemy 
na pocztę. 

Ocioram łzy to chusteczką, to re- 
kawem. Idziemy. Dochodzimy do 
poczty. , Mamusia prowadzi mnie za 
rękę. Już przy okienku. Panienka z 
poczty podaje mi paczkę. Dziękuję i 


„wieję* do domu. Odrywam paczkę 1 


wpadam w podziw. zachwyt: girlan- 
dy, włosy anielskie. św. Mikałaj, 
aniołki i wiele innych rzeczy  znaj- 
duję w tej cudownej paczce. Mamnsia 
kupiła już słodycze, owoce i t. p. przy- 
smaki Tylko, tylko choinka... 22 grud- 
nia, a przez naszą wieś nie przeje- 
chała ani jedna fura z  choinkatni, 
Południe — nie. Godzina 3—ujrzałem 
choinki! biegnę do: domu. Wpadam, 
hęc.. słój z ulikami na ziemi. Obra- 
cam się, bęc... ciasto... Mamusia zde- 


UTOS ET PRZEWEYNKAPNEIDE ETE SR EEEE TRACE EEE BRACKA 


Pan Jezus płacze... 


Jest noe, styczniowa noe ciemna i 
mrożna. f 

W dole ziemia biała i zimna, w g0- 
rze niebo czarne i tak samo zimne. 

Pusto wszędzie i smutno. 

A najsmutniej pomiędzy niebem a 
ziemią, w betleemskiej stajence. 

Święty Józef Świętą swoją głowę 
w zatroskaniu pochylił na piersi, zafra 
sowane anioły zbiły się w cichą gro- 
madkę wołek z owieczką nie Śniiceją 
oddychahć, a Najświętsza Panienka 
bezradnie łamie swoje matezyne ręce 

Pan Jezus płacze... 

Pan Jezus płacze maleńki, Pan Fe- 


zus w żłobku leżący. K 

Płacze, płacze, trzejkrólowemi dara- 
mi zabawić się nie daje, kolędowaniem 
ukołysaąć się nie chce, 

Płacze. i : 

I nic, nie niemożrm poradzić ns ten 
płacz Panjezusowy. Nie poradzić vie- 
można!. 

Jest noe, styczniowa noc ciemne i 
mroźna. 

A w tej ciemności, w mrozie tyra, w 
tej ciszy słychać wyraźnie, jak midzy 
niebem a ziemią płacze Syn Boży ` nad 
dolą człowieczą. 

Ewa Szolbnre-Ostrowska. 


kJ 
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obok nás z choi 


nerwowana spogląda na manie. Prze- 


praszam, lecz cóż, przepadło.. m6. 


wróci się. Mamusia wybiegła, Obrała 


ładną choinkę. Cena trzy 


pięćdziesiąt. Niema gadania, ani gr 
sza taniej. : 

— Heniuś, chodź, zaczekamy do 
jutra, jutro będzie taniej. 


Jutro 24 — choinki nie mamy, 
bieganina: Czeladź, Będzin, Grodziea 
— nie... choinek brak. Czy nie zdążyły. 
urosnąć na Święta Bożego Narudze- 
niat. Wigilja choinki nie main. Na- 
raz dowiadujemy się, że przejeżdżają 
i  Biegniemy 
wszyscy. Kupiliśmy. Co robić. Nie 
chcieliśmy dać %.50, to daliśmy o złoty. 


drożej. — - 
Choinka tonie w p dnych bar 
wach różnokoloro lamp, miga się 


las płomiennych świeozok. „Zaczaro- 
wane drzewko”. 

Siedzę przy stole z 
mym bratem. 

Nie myślimy juź o bieganinie za 
choinką, Posilamy się, łamiemy się 
opłatkiem. życząc sobie nawzajem. 


Po wspólnej kolacji „Pasterka“. 
Rodzice i starszy brat idą do kościoła, 
a ja mam iść spać. Proszę Mamusię, 
by mnie też zabrała. Prośba apeł- 
niona. 

Nabożeństwo. Zegar kościelny wY- 
bija godz. 12-ą.  Rozlega się bicie 
dzwonów, następnie pieśń najnulsza 
sercu: „Wśród nactej ciszy“. 

To pan Jezus się rodzi w stajence 
Betlejemskiej. a 

Nabożeństwo skończone. Udajęmy 
się do domu na spoczynek. Zasypiam. 


Dzień 25 grudnia, ©i3%2, powaga, 
bo to jest dzień w którym się naro- 
dził pan Jezus. * 

Raduje się, że mam takich dobrych 
rodziców, którzy dbają o mnie. chcą 
mi umiłić te Święta. tą „zaczarowaną 
choinką”. 

Na myśl o biednych sierotach robi 
mi się smutno... Może one nie mają 
nawet w te uroczyste Święta chiebat 
Jakże muszą być przygnębione i 
smutne... i SZ; 

Wieczorem zapaliłem świeczki ną 
choince i wspólnie z rodzeństwem śpie 
waliśmy do późnej nocy kolędy. 

Drugi dzień też mińął przyjetanie 
z rodziną i gośćmi zaproszonymi. 

Po świętach znowu ta praca co- 
dzienna i rozrywka: sport, łyżwy san- 
ki. 

Pamiętam i pamiętać będę te wię- 
ta Bożego Narodzenia, ee RE tak 
mile i przyjemnie, ale pamiętał będę 


rodzicami i 


też tę bicganinę za choinką, tą cudowne 


choinką... 
HENRYK DYSZY 
Wojkowiee Kom 


OLO grosz: - 
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Przed walaem zebraniem kieleckiego 0. Z. P. N. 
Wniosek o wyrażen:e votum nieufności zarządowi 


W związku ze zbliżającym się te:m:- 
pem walnego zebrania kiel. OZPN, zarzą- 
ły podokręgów i klubów zaczely zgłaszać 
wnioski. 

Dotychczas wpłynęły wnioski podokrę- 
gu częstochowskiego w sprawach: ut'zy- 
mania nadal karencji, przeciwko utworze- 
niu ligi okręgowej w okręgu kieleckim, 
zmiany statutu kiel. OZPN. w tym sen- 
kie. ażeby przy rozwiązywaniu podokrą- 
gów, uchwały zapadały kwalifikowaną 
większością w wypadkach naprawdę pe- 
ważnych, kiedy dobro sportu p'łkarskie4» 
wymagać będzie tak radykalnego posurię 
cia, wreszcie ostatni wniosek podokrtgu. 
kategorycznie sprzeciwia się wysłania re- 
prezentacji piłkarskiej z Polski na olim- 
pjade do Berlina. 

Podokręg radomski zgłosił wniosex © 
przydzielenie Radomia do WOÓZPN., moiy 
wnjąe go dogodną komunikacją kolejową 
4 Warszawą, oraz fatalnem  połączen'em 
Radomia w północnym kącie okręgu kie- 
leckiego. powodującem niemożliwość ra- 
wiązania ściślejszego kontaktu sporiewcgo 
z Zagłębiem i Częstochową. 

7 podokręgów kieleckiego i Zagię 'a 
dotychehzas wnioski nie wpłynęły. Cz- 
stechowscy Turyści zgłosili mastępujsce 
wnioski: obniżenie oplat na rzecz okrezu. 
udzielenie votum nieufności ustępujątomu 
zaszadowi kiel. OZPN. za szkodliwą “Y'a 
jw Km. VSR 


obwieszczenie 
o Ssprzedaźy nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego ł-go rewi- 
ru w Dąbrowie Góraiczej, Stefan Alehi- 
mowicz mający biuro w iymże mecie 
przy ul. Kościuszki Nr. 34, na zasalzie 
przep. art. 6/6 i 679 K. P. ©. obwieszcza, 
że w dniu 17 lutego. 1986 r. o godz. 10-2j ra- 
no w. Sądzie Grodzkim w Dąbrowie Gór- 
niezej odbędzie się na żądanie wierzyc'e:a 
Jakóba Rechnica i inn., sprzedaż w I[ im 
terminie przez publiczną licytację n'eru- 
chomości hipotekowanej Nr. 6, połoz:nej 
w Strzemieszycąch Wiełkich przy nt. Ko- 
żeielnej Nr. 16, powiatu będzańskiego,; woj. 
kieteckiego, należącej do Jana Milki, daw- 
niej Józefa i Marji małż. Boguekch. 

Nieruchomość skłąda się z jednego w 
uatir rze placu, zgodnie z działem II wyka- 
zu hipotecznego złożonego z dwuch dzx! 
ków 25 mrętów kw. i 12.08 mtr. oraz bu- 
dynków: 

1) domu mieszkalnego 1-0 piętrowego 
murowanego z cegły, dach kryty pana 9 
10-ciu ubikacjach, w tem sklep. 

2) starej piekarni parterowej. murowa- 
nej z cegły, krytej papa z podziemiem 
drewnianem o 1-ej ubikacji. 

3) nowei piekarni parterowej z cegt7. 
krytej papą o 2-ch ubikacjach. 

4 stajni z cegły, krytej papą o Lwi e- 
bikacji. 

5 3-ch komórek drewnianych z desek 
krvrych papą. 

6! ustępu drewnianego z desek krytego 
papa 

W budynkach 1-szym i 3-im zaprówa- 
dzono oświetlenie elektryczne. 

Nieruchomość jest odległa o 1 km. 5.1 
ałacji P. K. P. Strzemieszyce Płn. : 5% 
mtr do stacji Strzemieszyce P?d. 

Nieruchomość zostanie sprzedana sciśtę 
w/z Gpisa i cszącowania z dnia 184 i 2$8 
1935 r. 

Cena oszacowania wynosi 10640 zł. (dzie 
sieć i tysiecy : sześćset 'ezterdzieści zl.). 

Cena wywołania 7.093 zl. 33 gr. (siedem 
tysiecy dziewięćdziesiat trzy zł. 33 zr.). 

Wadjam wynosi 1.064 zł (jeden -:siąe' 
sześćdziesiąt cztery 2ł.). 

Licytant przystępujący do przetargn 
powinien złożyć rękojmię w, zotowiźnie, 
albo w takich papierach  wartoseio 
wych bądź książeczkach wkładku- 
wych. instytucji, w których wolno untesz- 
czać fundusze małoletnich. — Papiery 
wartościowe przyjete będą w war- 
toio. trzech czwartych ceny ziełdowe.. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile docdatkowem pa 
blieznem obwieszezeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra- 
wa osób trzecieh nie będą przeszkoda do li 
cytacji i przysądzeń:a własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzozeńjeżeli ostLy to 
przed rozpoczęciem vrzetargu nie złożą do 
wodu. że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomóści lub jej czóści od egzasucji i 
że uzyskały postanowienie właściwexo Sa 
dn. nakazujące zawieszenie ~ egzekucji. 
W ciagu ostatnich, 2 tygodni przed lieyt- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny $-ej do 18-6j akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze- 
-lądać w Sadzie Grodykim w Dabrowie 
Górniczej. / 

Komernik Sadu 


S STEFAN ALCHIMOWICZ. 


Wydawca Helena Mensiorska. 


łalność, upoważnie dla nowego zarządu 
kiel OZPN. w sprawie wniosku na walne 
„gromadzenie PZPN. w sprawie wyraże- 
nia wotum nieufności zarządowi PZł'N. 
w razie załatwienia sprawy. 4 pkt. Brygady 
wbrew postanowieniom PZPN. Wrasztio 
sam zarząd kiel. OZPN. zgłosił tylko 4wa 
wnioski; utworzenie ligi okręgowej i inie- 
sienie WG. i D. kiel. OZPN. KA 

Rewelacyjnych wniosków należy seze- 
kiwać ze strony podokręgu i klubów Za- 
glękia, które w dużej mierze zostały J€- 
krzywdzone niezbyt trafnemi rozstrzygnię 
ciami zarządu kiel. OZPN. 

Bodajże najwięcej kłopotu sprawi 24" 
rządowi kiel. ©ZPN. niefortunny. zabıt- 
wienie sprawy 4-ch punktów CKS. 

To też liczyć się nałeży z możliwościa- 
mi zaistnienia przykrych incydentów. la 
uniknięcia których wskazane jest bez- 
względne przybycie przedstawicieli P. Z. 
P.N RE 

a . „s + ; 

Kluby zagłębiowskie, które ze wagle- 
dów finansowych nie mogą wziąć udziała 
w walnem zgromadzeniu okręgu winny 
złożyć sprawozdania dla zarzadu podokr';: 
gu Upoważnienia należy składać d» sè- 
kretarjatu podokręgu. 

e e 6 

Kluby wysyłające delegatów na wa?ne 
zgromadzenie mogą skorzystać ze zniżki 
kolejowej, o którą wystarał się zarząd 
pedw*regu Zagłebia. Delegaci, cheqcy sko- 
rzystać ze zniżki muszą załosić się w nie- 
dziele o godz. 6.30 rano na dworcu Boeńzin-= 
miasto u przedstawiciela podokręsu P. 
Błuszcza lub p. Gwożdzia. Odjazd nastapi 
o goły 70 rano. 


FABR. CHEM. FARM..AD,KOWALSKI" WARSZAWA 
p t 4 » 


' PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznyci i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 


Czynna: 10 - 1 1 4-7 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


NAUKA I WYCHOWANIE 
AORA EED ATE PEARCE WE Do A A S 
Angielskiego 


(klubu Angielskiego w Katowicach) kojn- 
plety w Będzinie, przy ul. 1 Maja Nr. 2 m. 
37. Zapisy codziennie od 16 do 20 . 


POSADY I PRACE 
at AAAA Hi O ZEÓASTOPWEWO WA HEC GSA 


POYRZEBNI tokarze. Zakłady Przemysło 
we Henryk Czechowski, Sosnowiec, ulica 
Leszno nr. 55 R. E 
POTRZEBNE dwie pelegñiarki wykwali- 
fikowane z dwuletnim kursem uniwe:=v - 
teckim. Oferty z odpisami świadectw na- 
leży składać do Zarządu Miejskiego ‘v So- 
snewcu (Biuro Główne — ratusz) do nia 


nistracji Expresu Zagłębiać. 
POTRZEBNA natychmiast panienka do 
Składnicy Kosmetyczno - Fryzjerskie! Sv- 
snowiec, Warszawska 22. 

RUTYNOWANĄ kelnerkę przyjmie Ka- 


wiarnia Udziałowa w Sosnowew. 


LOKALE 
pe 


DO wynajęcia 4 mieszkania 1-0 pokojowa 
z kuchnią i wygodami w domach micj- 
skich przy ul. Długiej Nr: 10. Bliższe szcze 
góly Zarząd. Miejski w Sosnowen — Ratusz 
pokój Nr. 29. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
pu N aai i 


WaPo. 


budowlane, I-go gatunku. wyśsokoprocen: 
towe. palone w piecach kregowych. Wa- 
pienniki „Eltes* Będzin, ul. Sielecka 19 
tel 5-95. Telefon zarządu 2-35 ul. 1-20 


Maja 2.. „* dB AR 

Singera 
speejalne maszyny plisówki, merzżkarzki, 
okretki, dzinrkarki, kompletne urządzenie 
motorowe dé wyrobu bielizny osazyjnie 
poleca: „Secondhandmachine* FK altowiee, 


£*uk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatraina 1. 


Nr. 15_ 


o$? Elekiryczność daje 
światło, siłę, ciepło — 

nawet codzienną muzykę 

i najświeższe wiadomości. 


Najwspanialszy i najpotężniej:zy film sezonu to 


UCIECZKA 


Film ten to epopea bohaterstwa : pisa ceenia. To wałka o wol- 


KINO 


ZAGŁĘBIE „ość i prawa czlowieka. To samozap” «ie i ofiarność w walce o 
zwycięstwo. To walka między wschodem i zachodem. 


Reżyse:ji słynnego Ucieckyezv. 


W roli głównej: HANS ALBERTS i KATHE DE NAGY: 
Nadprogram: TYGODNIK PATA i PARAMOUNTU. 
— za maa 


Kino „EDEN” w Sosnowcu 
| 


Dziś! Dziś! 


Groza wojny zawisła nad światem? 


Na dręczące wszystkich pytanie odpowiada monumentalne widowisko 
filmowe 


Burzanad światem 


Film mówiony po polsku. 


Prawda sfilmowana. Tragedia narodów na przestrzeni ostatnich 
40 lat. : 


Nadprogram Tygodniki Pata 


| Początek seansów o godz. 16.15 z 


a Chluba wiedeńskiej produkcji filmowej! 
Arcydzieło wytwórni SASCHA! 


EPIZOD” 


Potężny dramat ży. iowy. 
W roli głównej bohaterka ,MASŃARADY" 


PAULA WESSELY 


czętcwanych, ną prawo korzystania z pomie:zczeń przy rzeźni miejskiej: a: do 

soleria skór, b) do solenia kiszek, = na herbaciarnie na okres od I lutego 1036 ro. 
i ku do 31 marea 1939 roku właczn'e. 

„Oferty, z podaniem wysokości <fiarowanej opłaty na każde pomiesze/onie 

oddzielnie, winny być składane w korerfaei zapieczętowanyh w biarze Zar” „du 


Miejskiego (ratusz — pokój Nr. % tylko W dniu 22 stycznia rb. 


od godz. 12 min. 30 do godz. 13-ej bew ośrednie do. rak przewodniezącego Kowisji. 
Warunki przetargu oraz warunki korzystania z wymienionych wyżej pom:e- 
szczeń są do przejrzenia w, Zarządzie Miejskim w Sosnwocu — Biuro Glówne — 
pokój Nr. 29 każdodziennie oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9-ej do 13-0) 
Prezydent m Sosnowca (—) J. KACZKOWSK:. 


Sosnowiec, dnia 14 stycznia 1936 roku. 


ORIGINAL 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
UPODRACZZZZEOCA. i LEDWIE AEEA E 


DNIA 18-go stycznia na uliey Czeladzki?; SS R ARE 
w Bedzinie Jeubiono teczkę skórzaną, 7:1 STRUZIK JAN Grabocin gm. Otkusko - 
wierającą papiery wartościowe oraz 72y Siewierska zgubił dowód cgobisty wydany 
ty nutowe. Uezciwego znalazeę up aszil w Olkuszu i książeczkę wojskową wydaną 
się 6 niezwłoczne odniesienie teczki do od- przez P. K. U. Będzin. 

działu „Expresu Zagłębiać w Będzinie 2% mę 
wynagrodzeniem lub odesłanie pocztą IU RÓŻNE 

adresem: „Józefa Pilarska w Porebne *. ; 

Zawiercia“. _ i BÓR mę ZWARDOŃ jedyne zimowisko zapewnia- 
SZOTA JÓZEFA zgubiła książkę Vbeznie jące idealne śnieżne warunki. Tani pobyt 
czalni Społecznej. wydaną w Sosnowcu. W Pensjonacie „Szwajearja”. Komfort, wa 
ŻAK LUDWIK zgubił legitymację wyda- da bież. Dancing, radjo. biblioteka. Szkoła 
ną przez Państwowy Urząd Pośrednictwa PĘZYEŁĄKAŁ się pies wilezur. Odebtat 
Pracy w Sosnowcu. można za zwrotem kosztów. Sielec, men" 


SKRZYPEK STANISŁAW zgubil lswity tarna 10. Żylkowski o cikin 
macje bezrobocia wydaną w Sosnowcu 1 ZA długi żony mojej tefanii z Cieślików. 
ksiażke wojskową wydaną przez P. K. U. nie odpowiadam i pla ié nie bede. Banasik 
Będzin. Mieczysław, Strzemieszyce Małe. 


OGŁOSZENIE 
ZARZĄD MIEJSKI W SOSNOWCU; vzłasza przetarg zapomocą ofert zajie 


PIGUŁKIz CHININA, 
wPROZZKU 


edeni Sh 10 


JANICKI MARJAN zgubił legitymacje 
bezrobocia, wydaną przez magistrat m. 
Będzina. es 


Redaktor odp. Tadeusz, Lipski 


